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OA miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — xa każdy nastepny ras 13 hnierzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy ras. — Śluby, 

askrołogi eto. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Haasmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menom, Boriłnie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 88. 
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Podr prezesa gali 


Przybycie prezesa gabinetu do Galicji, 
jest wypadkiem równie niezwykłym, jak in- 
teresującym. Przywykliśmy już do tego, że 
rządzono nami w Wiedniu od zielonego sto- 
lika, według utartych szablonów biurokra- 
tycznych, i stosownie do tradycji wpraw- 
dzie wiekiem poważnych, ale bynajmniej 
nie uświęconych powodzeniem. Naczelnik 
rządu i jego koledzy, znali zasadniczo tyl- 
ko Austrję niemiecką, a jeżeli już zadawali 
sobie ciężki trud badania stosunków pro- 
wincjonalnych, to zwracali swoje kroki ku 
Czechom, gdzie jeszcze najmniej czuli się 
obcymi; ale Galicja, Dalmacja, Śląsk, nie 
mówiąc już o Bukowinie, były dla Wiednia 
egzotycznemi kok njami, któremi się zajmo- 
wano, chyba wówczas, gdy do tego zmu- 
szała niemiła konieczność. — Zgodnie z ty- 
mi poglądami, traktowano i żądania Gali- 
cji jako dziwaczne pretensje, — uwzględ- 
niając je prawie wyłącznie pod naciskiem 
politycznych kombłnacyj; bo niestety, po- 
słów polskich nie można było pozbyć się 
z parlamentu, a przy decydujących głoso- 
waniach, wota ich mogły decydować na- 
wet o losach gabinetu... 

Nic też dziwnego, że gdy dr Koerber 
stanął na czele rządu, przyjęto go u nas 
z wielką nieufnością, widząc w nim przed- 
stawiciela centralistycznej biurokracji i nie- 
przyjacieła Słowian. Taką zresztą opinję 
zrobiła mu prasa wiedeńska, i tak się nań 
zapatrywali narodowcy niemieccy, wycze- 
kujący oddawna na polityka, któryby ich 
chciał na serjo traktować. 

Przypuszczamy nawet, że zwłaszcza 
z początku ulegał dr Kórber złudzeniu wie- 
lu swoich poprzedników i sądził, że rządzić 
w Austrji można tylko Niemcami. Zapo- 
mniał jednak o tem, że teraźniejsi Niemcy, 
a raczej spekulanci polityczni, którzy się 
um na przewodników narzucili, stanowią ży- 
wioł polityczny równie mało poważny, jak 
niebezpieczny. — jedynym ich programem 
Jest tępy, bezmyślny, szowinizm narodowy, 
a jedynem dążeniem, —  zgniecenie Sło- 
wian. Ten bezrozum, czy to szaleństwo, 
doprowadziły ich rychło do działań wprost 
sprzecznych z interesami państwa, i dziś 
stanowią oni groźny ferment rozkładowy, 
który, gdyby kiedykolwiek zyskał stanowczą 
przewagę w rządzie, rozsadziłby Austrję, 
lub zrobił z niej lennika zjednoczonej Rze- 
szy niemieckiej. 

Są wprawdzie wśród Niemców, i kon- 
serwatyści szczerzy i żarliwi katolicy i lo- 
Jaini Austrjacy, — ci wszyscy jednak nie 
mają ani tego wpływu, ani tego zapału, 
któryby im pozwolił pokierować całem 

€czeństwem niemieckiem w Austrji. — 
W tych warunkach, opierać program pań- 
stwowy  austrjacki przedewszystkiem na 
'Niemcach, znaczy to samo, co narażać 
państwo na walki narodowe, które sa naj- 
gorszą odmianą wojny domowej, 

Daremne też były próby przedsiębrane 
przez dra k Órbera, by Niemców wyprowa- 
dzić z zaklętego koła sporów językowych. 


Kraków, Sobota dnia 2% Sierpnia 1904 r. 


by skłonić ich do zaniechania dzikiej opo- 
zycji przeciwko równouprawnieniu Czechów 
w Czechach i przy ich pomocy ożywić par- 
lament. Rozumny polityk nigdy się nie u- 
piera przy metodzie, — to też i prezes ga- 
binetu, któremu najzaciętsi przeciwnicy nie 
mogą odmówić rozumu i zręczności, nawró- 
cił z drogi, która nie wiodła do pożądane- 
go celu. 

Ostatnie zarządzenia dra Kbrbera do- 
wodzą, że nie jest on niewolnikiem wszech- 
niemieckiej kliki, o co go często posądza- 
no, — zwłaszcza ustanowienie polskich i 
czeskich oddziałów przy seminarjach nau- 
czycielskich w (Cieszynie i Opawie, jest nie- 
tylko objawem politycznej roztropności, ale 
także aktem odwagi; to też wrzawa jaka 
powstała z tego powodu w obozie wszech- 
niemieckim jest najlepszą rekomendacją dla 
prezesa gabinetu. w oczach wszystkich lu- 
dzi pragnących spokojnego i trwałego ro- 
zwoju nowoczesnej Austrji. 

Dr Kórber szuka zbliżenia do Polaków, 
i okazał ostatnimi czasy swoją bezstronność, 
a nawet życzliwość wobec naszych potrzeb, 
w sposób niedwuznaczny, — że wymieni- 
my tylko energiczne rozpoczęcie regulacji 
rzek galicyjskich na całej linji i założenie 
kilku nowych szkół średnich, których kraj 
nasz tak potrzebuje. Nie na tem kończą się 
polskie postulaty. Jeszcze dolega nam nie- 
słychane przeciążenie podatkowe, jeszcze 
taryfy kolejowe nie odpowiadają bynajmniej 
interesom galicyjskiego przemysłu, jeszcze 
rolnictwo nasze nie ma dostatecznego po- 
parcia ze strony centralnego rządu, jeszcze 
język polski jest zupełnie a niesłusznie upo- 
śledzonym na kolejach, pocztach i w żan- 
darmerji galicyjskiej. 

Bytność w Galicji powinna przekonać 
prezesa gabinetu, że polskie postulaty nie 
są bynajmniej wynikiem ani sztucznej agi- 
tacji, ani przesadnej drażliwości narodowej, 
ani wreszcie wygórowanych pretensji ale 
odpowiadają nieuchronnym potrzebom na- 
szego kraju i społeczeństwa, i dlatego po- 
winny być stopniowo uwzględniane i reali- 
zowane. 

Nie zabraknie zapewne drowi Kórbero- 
rowi sposobności zetknięcia się z wybitniej- 
szymi ludźmi naszego kraju, różnych obo- 
zów i warstw społecznych. Od nich zasię- 
gnie on niezawcednie dokładnych informacji 
o położeniu Galicji, © jej potrzebach, bra- 
kach i pragnieniach, dowie się on, że kraj 
ten od wieków polski i katolicki, w tych 
jedynie tradycjach może rozwijać się z ko- 
rzyścią dla państwa, z którem go sprzęgły 
wyroki opatrzności, — a jeżeli pragnie, aby 
Polacy czynnie i silnie poparli jego poli- 
tykę i jego gabinet, nie trudno będzie mu 
ocenić. w jakich warunkach uczynić to 
mogą. 

Nie łudzimy się, nie powinniśmy się łu- 
dzić co do obecnego parlamentu. Nie ma 
on w obecnym swym składzie warunków 
żywotności, i z tej strony niczego na razie 
oczekiwać nie możemy. Nic zatem dziwne- 
go, że w fazie zupełnej bezwładności parla- 
mentaryzmu, wszystkie nadzieje zwracają 
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Na tem tle. wizyta prezesa gabinetu na- 
biera podwójnego znaczenia, i jest pierwszo- 
rzędnym wypadkiem politycznym. ` 


Protektorat nad katolikami Wschodn. 


Wywiad dziennikama frantuskiego w austrjackiem 
ministerjum spraw sseraniesnyoh. — Protektorat 
Francji nad katolikami Wschodu. — Traktaty, które 
sa fundamentem protektoratu. — Papież nie ma pra- 
wa cdebrać Francji protekteratu. — Austro-Węgry 
nie pryjęłyby go, gdyby nawet był wolnym. —- 
Opór Węgier przeciwko nowym sprawem wspólnym. 
Wadychaaie do „atatus quo“. 
Nasz kcrespondent wiedeński (Mm) pisze : 


Rząd francuski wykonuje protektorat nad ka- 
tolikami Wschodu. 

Od chwili, gdy gabinet Combesa, prowadząc 
jawnie kampanje antykatolicką, zerwał stos 
dyplomatyczne z Stolicą Apostolską, stało się 
wątpliwem, czy protektorat wyżej wspomniany 
będzie i nadal przysługiwał Francji. W sferach 
dyplomatycznych saczęto prsypuszezać, iż Waty- 
ken saproponuje objęcie owego protektoratu 
dworowi wiedeńskiemu. 

Współpracownik paryskiego Journala, pan 
Jan de Bonnefon, specjalista w dziedzinie poli- 
tyki kościelnej, udał się do Wiednia i tutaj usy- 
skał posłachanie w ministerjum spraw zagrani- 
canych na Balihausplatzu. W zastępstwie hr. 
Głołnchowskiego, bawiącego we Francji na urlo- 
pie, przyjął go wysoki ursędnik, który udnielił 
mu wyjaśnień następujących: 

— Protektorat Francji nad ebrześcijanami i 
miejscami świętemi na Wsehodzie wypływa s tra- 
ktatów, do tej chwili jeszcze nie wypowiedzia- 
nych. Są to traktaty Solimana x Franciszkiem I. 
(królem francuskim), kapitulacja s 1526 i 1536 
r., z 1569 i 1581 r., kiedy je srewidowano. Da- 
lej 19 artykułów Mointsla z 1673 r., traktat 
paryski s 1846 r. i wreszcie traktat berliński 
(1878 r.). Ten ostatni jeszcze raz xatwierdza 
wszystkie układy przeszłości pod formą klausuli, 
która wyreśmie sastrzega dla Francji nabyte przez 
nią prawa odnośnie do katolików oraz ich insty- 
tucyj na Wsehodzie. Traktat berliński xaopatrsy- 
ły podpisem również i Austro- Węgry. Jak długo 
ów traktat obowiącuje, tak dłago Austro- Węgry 
żadną miarą nie będą się starały o pozyskanie 
protektoratu, eo więcej, nie będą brały pod ros- 
wagę nawet możliwości przesilenia, które zresztą 
nie wybuchło. Nunelusz ks. Granito de Belmonte 
nie dotknął całej sprawy ani słowem jednem. 
Pogłoska jest fałszywą, jakoby ambasador au- 
stro-węgierski w Watykanie przerwał niedawno 
urlop, by pomówić o protektoracie z jego ekse6- 
lencją panem ministrem spraw zagraniesnych. Co 
prawda, ambasador w Watykanie spędził w Wie- 
dniu dwa dni przed wyjazdem hr. Głołachowskie- 
go do Tschlu, lecz jego pobyt tyczył innej spra- 
wy. O protektoracie nie było mowy. 

Stolica Apostolska zresztą nie posiada kwa- 
liikacji do mówienia o tej sprawie lub wypyty- 
waalia innych w tej mierze tak długo, dopóki 
rząd francuski nie wyrzeknie się praw, przysłu- 
gujących mu na podstawie traktatów, nie zawie- 
ranych nawet s Stolicą Apostolską. 

Do tych wywodów rzeczowych wysoki urzę- 
dnik na wiedeńskim Ballhausplatzu dodał — j 
zaręcza pan Jan de Bonnefon, — następujące 
uwagi oscbiste : 

— Prsypusśćómy — mówił — że protektorat 
jest do wsięcia. To monarcha mógłby go przyjąć 
Jedynie jako cesarz austrjacki i król węgłerski. 
W takim razie byłaby potrzebną zgoda obu par- 
lameniôw. Parlament węgierski nie przystałby 
nigdy. Jest zdania, że sprawy bieżące na Wscho- 
dzie i tak zupełnie wystarczają monarchji. We- 
gry nie chea stworzyć n"wych spraw wspólnych. 
Prawda, że cesars w „Kalendarzu nadwornym 


się ku koronie i jej zaufanym doradcom. | Getajskim* ma tytuł „króla Jerozolimy“. Jest 


2 dnia 27 sierpnia 


Xo przecież zaszczytny zabytek przeszłości. Pa- 
m iętajmy, że obok katolickiej Anstrji, Węgry 
m ają ilość dużą protestantów 1 prawosławnych. 
W Konstantynopolu Anstro- Węgry posiadają sta- 
ne wisko jasno i wyrsźnie zakreślone. — Nasze 
szkoły i nasze instytucje zależą wprost od na- 
szych konsulatów. Jeżeli kto skarży obywatela 
austrjackiego albo węgierskiego, to skargą otrzy- 
maje nasz konsulat, a nie kto inny. Być może, 
iż osoba prawna instytucji stoi pod protektora- 
tem francuskim, osoby fizyczne podlegają konsu- 
lowi własnego państwa. 

My sami mamy naszych klijentów na Wscho- 
dzie, którymi się opiekujemy, a mianowicie po- 
tomków rodsin weneckich 1 innych. Pozestają 
oni pod opieką naszych praw, nie będąc obywa- 
telami monarchji. Nie przyjmujemy nowych kli- 
jentów, zatrzymujemy atoli dawnych. Zależą oni 
od naszych sądów konsularnych i płacą za to 
stałą taksę. Dzieje się to wszystko na mocy na- 
szych kapitulacyj , które ograniczają protektorat 
francuski. Nie żądamy niczego innego, jak tylko 
zatrzymania siałus quo. 


— e m m || | wom | wj nami a  mamm 


Wiedeńskie pisma mające styczność z biurem 
Literackiem na Ballhansplatzu, utrsymują że pan 
de Bonnefon był wprawdzie w owem binrze i 
otrzymał tam wyjaśnienia w sprawie protekto- 
rata nad katolikami Wschodu, lecz powtórzył je 
nie zupełnie dokładnie. 

Mimo to zaprzeczenie, informacje publicysty 
francuskiego brzmią dosyć wiarogodnie. Bije z 
nich bowiem owa chęć dyplomacji austrjaekiej 
do wygody, do unikania nowych wysiłków, do 
podjęcia choćby najmniejszego ryzyka. Mimo 
wielu, wielu zmian, dach Metternicha — Metter- 
nicha starzejącego się, Meiiernicha, który od 
1830 r., sasypiając na wawrzynach, nie lubił 
wszelkich zmian, bo te spać nie pozwalają — 
ów duch czasami jeszeze pokutuje w Kaunitzow- 
skim pałacu na Ballhansplaizu. 


WOJNA. 


Sytuacja Ra placu boju. 

io) W chwili, gdy Port Artura dogorywa, gdy 
ciągłe bombardowanie i szturmy pochłaniają u- 
wagę ogółu, o działaniach na lądsie nadchodziły 
bardzo rzadkie i skąpe wiadomości. Po zajęciu 
przez Japończyków stacji kolejowej Anszanczan, 
o 30 klm. na południe od Lisojang, nastąpił 
rzekomy zastój w operacjach. Rozpoczęła się era 
deszczów, Mandżurja stanęła w błotach, akcja 
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wojenna stawała się prawie niemożliwą. Nie ale- 
gało jednak wątpliwości, że pomimo to na tere- 
nie koło Liaojang 1 wyżej ku północy koło Muk- 
denu rozgrywają się pomimo to ważne wypadki. 
I tak: do Mukdenu napływały Świeże wojska 
rosyjskie i miały czas organizować się w armję; 
Kuropatkin miał czas do nsupełnienia operacji 
dia stawienia oporu Kurokiemu; Karoki miał 
czas przez wybornie zorganizowanych szpiegów 
wywiedzieć się o planach Kuropatkina i powziąć 
odpowiednie decyzje. Oprócz tego, odpowiednio 
do swych planów i do planów przesiwników, do- 
wódcy obu armji nie zaprzestali zupełnie prze- 
suwania swych wojsk, w tempie naturalnie bar- 
dzo powolnem. 


Potwierdziły to pojawiające stę od czasu do 
czasu depesza, że Karoki posuwa się ku półno- 
cy i że Kuropatkin ku Mukdenowi przenosi swe 
wojska. Nie alega watpliwości, że rush Kurokie- 
go, jakkolwiek skierowany kn Mnukdenowi, mógł 
i tam stojące wojska trzymać w szachu, obliczo- 
ny był głównie na ‘zgromadzenie większych sił 
na północy od Liaojaug. Naturalnem następstwem 
tego było przesunięcie większych sił Kuropatkina 
na zagrożone skrzydło i to właśnie dało oka 
zję do przypuszczenia, że rozpoczął on odwrót 
ku Mukdenowi. Odwrót ku Mukdenowi — znaczy- 
łoby to: pozruełć silnie ufortyfikowany Liaojang, 
pozycję dla Rosjau obeenie najważniejszą pod 
względem strategicznym. Tego Kuropatkin nie 
mógł uczynić. 


Jedynie rozciągnął liuję swych wojsk na 
dłuższej przestrzeni, t. j. lewe skrzydło wysunął 
ku północy wzdłaż toru kolejowego, gdzie, być 
może, wzmacniają je jnż świeżo z Europy prey- 
byłe do Mukdenn pułki, prawe zaś skrzydło po- 
zostaja jeszcze na południn od Ljaojaug. — Na 
wschodnim froncie wojska rosyjskie pozostają 
prawdopodobnie na tych samych pozycjach, co 
przed nastaniem pory deszezowej. Co się dzieje 
na tyłach Knropatkina od zachodu, niewiadomo ; 
nie wiedzieć, gdzie znajduje się dywizją Fuku- 
szimy, która swego czasn wylądowawizy w Iukau, 
ruszyła kn północy. 


W ten sposób przedstawiałaby się sytuacja z 
chwiłą przestania deszczów. Jak ostutnie depe- 
sze z głównej kwatery rosyjskiej w Ljaojang do- 
niosły, Japończycy rozpoczynają akeję zaczepną 
uderzeniem na placówkę rosyjską Tunsinpu na 
wschodnim froncie. Ten moment uważać należy 
za wstęp do operacji” na całej linji; wkróte8 
pojawię stę obfite doniesienia i raporty z placa 

oju. 
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Aleksiejew | Kuropatkin. 

Z Petersburga piszą do Münchener Neuests 
Naciwichien : 

W sześciomiesięcznej walce intryg, prowadzo- 
nej między namiestnikiem Aleksiejewem a jene- 
rałem Kuropatkinem, przegrał Aleksiejew: mu- 
siał się udać do Władywostoku na rozkaz car- 
ski, nie zaś, jak pisały dzianniki zagraniczne, £ 
obawy, że tylko w Władywostoku zastępca ee- 
sarza może się ezuć bezpiecznym. Musi być sre- 
sztą trochę prawdy w tej pogłosee o obawie, 
gdyż Aleksiejew paraliżując operacje Kuropatki- 
na i cheąe jego nieudolność wykazać w Peters- 
burgu, zadawał sobie cały trud, by siłę armji 
Knropatkina osłabić i ile mógł najwięcej rezerw 
trzymał w bezezynności na linji » Liaojang do 
Maukdenn. Często skarżył się Kuropatkin, że tyl- 
ko namiestnik jast winien, iż naczelny wódz nie 
może niektórych pozycyj odpowiednio obsadzić. 
Także w sprawach zaopatrzenia armji w żywność 
i w równie ważnych kwestjach sanitarnych, miał 
Alekstejsw działać na szkodę armji, podczas gdy 
widoczna różnica zdań między oboma dygnita- 
rzami odbiła się jak najgorzej na dyscyplinie w 
korpusie oficerskim. Rejestr grzechów Aleksieje- 
wa ułożony przes Kuropatkina i wysłany do Pe- 
tersburga jest bardze długi i nareszcie wywołał 
zamierzone wrażenie. Większa część tych grze- 
chów jest prawdziwa, gdyż admirał Aleksiejew 
nalsży bezwątpienia do wielkiego bractwa pe- 
tersburskieh ozraniezonych karjerowiezów. Pyta- 
nie, eo właściwie jest wart Kuropatkin, jest więe 
obsenie otwarte i generalisiimns może na nie 
zupełnie swoboduie odpowiedzieć czynami. Łatwe 
ma to nie przyjdzie i bardziej niż innym czyn- 
nikom, będzie musiał ufać swemu szczęściu, któ- 
re przyświecało mn przez całe życie. Sprawo- 
zdania z placu boju przedstawiają stan armji 
rosyjskiej w bardzo ciemnych barwach. Usposo- 
bienie w wojsku ma być przygnębione, stan zdro- 
wotny bardzo zły i to nawet w świeżo nadcho- 
dzących pułkach, a brak żywności tak wielki, 
że w ostatnich walkach przed obecnym zastojem, 
nawet rannych nia można było dostatecznie po- 
żywić. Na to zwracały już nwagę raporty Ale- 
ksiejewa, zwrócone przeciw Kuropatkinowi, ale 
wtedy car zapragnął się tylko dowiedzieć, co 
właściwie namiestnik robił w Mukdenie, w cza- 
sie gdy Kuropatkia był zajęty operacjami Wo- 
jennemi. , 

W Władywostoku zacznie Aleksiejew » pe- 
wnością nowe szkody wyrządzać. Już cały prze- 
pych, z jakim się tam kazał przyjąć, pokazuje 
w właściwem świetle tego człowieka box zma- 


| ezeniu, który w ciężkiem położeniu nie widsi 


ró ww Jeremi Zora. 


je przygody a klin Wło 
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Ach bo w Honolulu — besg protekcji nie się 
nie zrobi. Protekcja i protekcja, przed którą na 
każdym kroka wszystko ustępuje. Protekcją zaj- 
mują się tak samo, jak obgadywaniem się — 
prawie wyłącznie panie honolulskie, — Honolnl- 
czycy częściej pośrednio tyłko oddają swoim zna- 
jomym usługi tego rodzaju. 

Cheąc jako tako ntrzymać się do chwili, w 
której będę mógł się przenieść na teren wojny, 
skorzystałem z protekeyjki jednej z dam i otrzy- 
malom zejęcie w banku honolnlskim. 

Uszezęśliwiony tę wiadomością, jawiłem się 
w zarządzie. Przyjęto mnie wyniośle i bardzo 
poważnie, z czego domyśliłem cię oczywiście, że 
protekcyjka, która mnie tu wprowadziła, należa- 
ła do podrzędniejszych. 

Wielkorządea banku honolulskiego zamientw- 
ssy ze mną kilka zdań, oznajmił mi, że jestem 
przydzielony jako pomocnik do biura pana na- 
czelnika świeżego powietrza. Zdztwiłem się tym 
tytułem i urzędem, ale musiałem się zgłosić do 
wskazanego mi dygnitarza, którego referat pole- 
gal na otwierania wentylatorów w czasie pogo- 
dy i zamykanin ich w czasie deszczu. 

Pan naczelnik z wysokości swojego stanowi- 
ska, przyjął mnie również wyniośle i na wstępie 
zaraz obdarzył mnie dłagim i szerokim wykła- 
dem o pokorze i posłuszeństwie wobec przeło- 
żonych, którymi byli wszysey, prócz służących 
niższych rangę odemnie. 

Z tego wykładu wielce bałamutnego nie do- 
wiedziałem się wprawdzie, jakie do mnie będą 
mieli żądania moi przełożeni, ale za to dowie- 
działem się, że oprócz mnie wszyscy urzędnicy 
banku są — naczel i 

W pierwszej chwili ździwiło mnie to nie- 
smiernie, ale prsypomniawssy sobie, gdzie się 
snajduję — EZ ny = ze ździwienia! 


Charakter Honolulesyków. — Ich przessłość. — Król 
Wa fan saa, — Jego dary. — Koroaai parasolaioy 
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1 koronni pantofiarze. — Świecące blaszki. — Przed- 


stawiciele ludu. — Ssna-pa-ta-ra. — Posiedzenie par- 

lamentu. — Pas ned-nad radca. — Owakua musi 

wiecznie stać, — Mój śmiech. — Przecież jestem 
w Hosolalu. 


Wszedłszy w bliższe stosunki z Honolulezy- 
kami, miałem sposobność poznania ich charakte: 
ru i usposobienia. Na ogół są oni niesłychanie 
próżni i przóz to ogromnie śmieszni i zabawni. 

Każdy Ponolulczyk uważa siebie samego za 
fenomenalsą jednostkę utrzymującą istnienie ca 
łego świata, każdy uważa się sa gonjusza, każdy 
prsysnaje sobie nieomylność w rzeczach, które 
były, są i będą — i każdy przypisuje sobie za- 
sługę, że słońce wschodzi i zachodzi, że trawa 
rośnie, kwiaty kwitną 1 drzewa latem się zie- 
lenią. 

Nie dziwnego, że przy tak wysokiem o sobie 
mniemaniu każdy Honolulezyk ma słabość do 
wszelkich odznaczeń i żytułów, skąd pochodzi, że 
w Honolulu jest taka obfitość radców i naczel- 
ników. 

Honołulczycy nie rządzą sobą, przed laty 
mieli samodzielność krajową, ale że wóweras po- 
tomkowie dawnych wojowników honolalskich, przy 
wrodzonej zarozumiałości, byli w wiecznej ze so: 
bą niezgodzie, gdyż każdy ehciał być osią, około 
której cały świat się obraca — skorzystali 34- 
siedni królowie rozbójniczych plemion z xamie- 
szek honolniskich — wpadli we trzech do Hono- 
lula, kraj rozkawałkowali i zamienili nieomylnych 
Honolalów w swoich niewolników. 

Król owakuański sagarnął tę część kraju x 
miastem Honelula, do której mnie burza morska 
przyniosła. ; Z początku po zaborze, rząd owaku- 
ański usiłował Honolulezykom odebrać ich. ję- 
zyk i przerobić ich na Owakuanów; spostrzegł- 
szy jednak, że przemocą planu swego w tym 
kierunku przeprowadzić nie zdoła, począł rząd 
owakuański schlebiać Honolulezykom, podsycać 
ich próżność, a z drugiej strony obdsierać ich 
tak i niszczyć materjalnie, że wszyscy prawie 
mieszkańcy tej części kraju z bardxo małymi wy- 
jątkami nie mają nie próexz listków figowych. — 

l owakuański Wa-fan-szan dopuścił próżnych 
Honołulów do sprawowania urzędów. Honolulesy- 
cy ehetwi odsnaczeń i tytułów, rzucili się jak 


zgłodniali wiley na rządowe posady i chege dojść 


do najwyższych szczebli w ich rozumieniu, sami 


własny swój kraj niszczyli i obdzierali. 

W społeczeństwie honolulskiem, systematy- 
cznie niszesonem przez rząd owaknański, odzy- 
wają się czasami głosy niezadowolenia, ale wów- 
czas potomkowie dawnych wojowników tłamię 
owe głosy, nawołując rząd owakuański do uty- 
cia jak najradykalniejszych środków dla zgniese- 
nia rewoineyjnej propagandy. 

Wielu s potomków dawnych wojowników ho- 
nolniskich, płaszeząc się n dworu, bijąc niewol- 
nieze pokłony, wkupiło stę do łaski Owakuanów, 
zaparnęło rsądy w Honolulu, ale lud honolułski 
korzyści z ich rządów nie odniósł i nie wie na- 
wet o tem dzisiaj, że dawniej Honolnlu rządziło 
się samodzielnie. 

CI rządzący znalazłszy się w sprzeczności z po- 
trzebami własnej ojczysny — przyjęli za jedyny 
eel swego dążenia umacnianie mocarstwowege 
stanowiska państwa Owaku. 

Król Wa fan-szan uznaje jednak to poświę- 
cenie i od ezasn do czasu obdarza szczególną 
niegłością odznaerających się Honolalczyków. 
Dary królewskie bywają rozmaite, najczęściej 
stanowią one tylko uprawnienie do używania ty- 
tałów, w których Honolulezycy tak są rosmiło- 
wani. 

Honolulezyk, otrzymawszy prawo przezywania 
się koronnym parasoinikiem, albo koronnym nad- 
zorcg królewskich pantofi — nie posiada się 
z radości; a gdy przypadkiem otrzyma pozwole- 
nie na przezywanie się rseczywistym tajnym 
radoą — zastawia w lombardzie swój listek f- 
gowy i sprawia ucstę dla awych przyjaciół 1 zna- 
jomych, patrzących nań odtąd s podziwem, ssa- 
cunkiem i zazdrością ! 

Czasami — ale to już rzadsiej — obdarowaje 
Wa-fan-szan którego z wybranych Honolnlezyków 
prawem nossenia świeeącej blaszki na piersi 
powieszonej na taerwonym sznurku. Wypadek 
taki doprowadza do szału radości obdarowanege 
Honolulezyka, a wssysęy jego xiomkowie przes 
dłaższy czas niczem się nie zajmują tylko tym 
senurkiem i blaszką, która w ieh rozumieniu jest 
amuletem przynoszącym bezgraniczne s 
posiadaczowi. 


(Ois dalicy maigi). 
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nie poza swoją osobą. W Petersburgu przypa- 
szecają, że zaraz po upadka Portu Artur: Ale- 
ksiejew dostanie dymisję. Nie wydaje si; to 
prawdopodobnem. W Rosji weszło to już w zwy- 
szaj, że takich panów znosi się jako dekorację, h7le 
„nie zachwiać powagi autorytetu“. Zresztą :ua- 
lasłoby się jeszcze w Petersburgu wielu lepszych 
od Aleksiejewa, ale mało takich, coby w obe- 
czych wewnętrsnych i zewnętrznych stosunkach 
chętnie poszli na dałeki Wschód. Podobnie i Ku- 
ropatkin, wbrew przewidywaniom jego licznych 
wrogów, nie pójdzie w odstawkę, choćby klęski 
się mnożyły i ehoćby Japończycy z Mnkdenu 
wyparli go aż do Charbina. Cesarz nie ehee się 
zgodzić na radykalne zmiany osobiste, a przytem 
niema nawet odpowiedniego męża na stanowisko 
naczelnego wodza w Mandżarji. Tę prawdę wy- 
powiedział już stary jenerał Dragomirow na wio- 
snę, kiedy car go o radę pytał. 


O WIEDZĘ. 


IV. 
Stancja. 

W takiej, jak obecna porze, gromkim odgło- 
sem obijajs się o uszy wołania i żądania stancyj 
dia młodzieży. Migaję one na szpaltach dsienni- 
ków, wyglądają z poza okien sklepowych w for- 
mie kart anonsowych, mówią ogłoszeniami roxle- 
pisanymi po kamienicach i na rogach alie. 

Wszędzie spostrzegamy : „stancja dla pp. stu- 
dentów*, „macierzyńska opieka dla uczących się“, 
„mieszkanie i wikt domowy*, „wspólne mieszka- 
nie dla wolnych osób“ i t. p. A jednak, ileż to 
niedoli i smutku kryje się po kątach, z których 
pod obcą opieką dzieci z rana do szkół wycho- 
duą, kędy w walce z wiedrą młode serce i du- 
szażkaleczy się, zbyt głęboko i zbyt weześnie sa- 
truwa złem. 

Łatwo to rsee: „oddam dziecko na stancję", 
ale znaleźć istotnie dom, w którym byłoby ser- 
ee ciepłe, troska życzliwa i opieka nie udana, 
to jest cokolwiek trudniej. 

Dsieci zamożniejszych rodziców o tyle są 
szczęśliwize, że mają zapewnione warunki bygie- 
niezne. Za dobrą opłatę dostanie się: pokój su- 
chy ze słonecznem oknem i cdżywianie dobre. 
Ale dzieci ubogich wdów, nauczycieli, oficjali- 
stów, mniejszych urzędników i włościan, naraża- 
ne są zwykle na wilgoć, brud, brak powietrza i 
wlan: a odżywiane bywają w dziwnie lichy 
sposób. 

Życie po miastach drożeje coraz bardziej. — 
Dlatego utrzymanie chłopaka musi kosztować 
więcej, a biedni, którzy umieszczają swoje dzieci 
po stanejach, muszą płacić mało, bardzo mało i 
muszą ssukać dla swoich dzieci miesrkań coraz 
gorszych i lichszych. 

któż na tem cierpi najwięcej ? — dziecko. 

Dziecko źle odżywiane i w niezdrowym lo- 
kalu mieszkające, traci siły, potrzebne do nauki, 
leniwieje, staje się ociężałe, gnnóne i — w ror- 


„SŁOS NARODU: 


woju umysłowym nie postępuje naprzód. Praca 
na polu oświaty przynosi plon bardzo mały. Je- 
dnostki upadają moralnie i marnieją zupełnie; 
postęp opóźnia się i wydobyć się nie może ze 
starych szańców zacofania. 

Potworzono bursy, pozakładano internaty, leez 
to wszysko nie odpowiada jeszeze w zupełności 
potrzebom chwili, nie ogarnia licznych zastępów 
bieduej młodzieży, 

Odzywają się nawet głosy, na doświadezeniu 
oparte, które twierdza, iż bursy i internaty ode- 
brały tylko zarobek poczeiwym, a nieszczęśliwym 
wdowom, które opiekowały się młodzieżą i żywi- 
ły się przy niej same; najubożssa zaś i najbar- 
dziej opuaszezona młodzież pozostaje nadal bez 
opieki, bursy bowiem i internaty zaparły wrota 
swoje „protekcjami*, więc najubożsi i najbardziej 
potrzebujący opieki do wrót tych dopukać się 
nie mogą. 

Błędną w mojem przekonaniu zasadą jest z8- 
sada, przyjęta przez niektóre internaty, przyjmo- 
wania tylko „celujących*, bo niejeden z „niece- 
lujących* zasłngiwać może stokroć więcej na 
wsparcie. W trudnych i ciężkich warunkach by- 
tu, w jakich dostateczny stopień nzyskał, godnym 
jest niezawodnie nznania } poparcia. 

Ci, którzy ezyteją w przechodzie porozlepiane 
na rogach ulice kartki o „stanejach dla uczniów“, 
niech zechcą choć raz jeden wejść i obaczyć 
wnętrza isdebek na ten cel przeznaczonych, aby 
przekonać się, do jakich nor wpycha się biedną 
młodzież Śpieszącą do miasta po wiedzę! Możeby 
się wtedy w miejednem mieszkaniu obszernem 
znalazł wolny kąctk na przytułek dla biednego 
neznia... możeby... 

Kto wie? O dobroci sere ludzkich wątpić się 
nie godzi! J, Ś. 


ZE SWIATA. 


Żart Piusa X. Upsły, pannjące obecnie w 
Rzymie, męczą Ojea św., który, jak wiadomo, 
jest człowiekiem tęgim. Papież jednak nie skar- 
ży się nigdy, eodziennie tylko wypytuje się 
swojego prałata domowego o stan termometra. 
„lleż dzisiaj mamy stopni?“ — spytał przed kil- 
ku dniami. — „Trzydzieści trzy, wasza Świąto- 
bliwość* — odparł prałat. — „Trzydzieści trzy, 
westchnął Papież — ależ to temperatura pie- 
kielna. Jakże dobrze musi ezuć się dzisiaj pan 
Combes.“ 


* 


* k 

Walka taryfowa na oceanie Atlan- 
tyckim. Z Londynu piszą: Jeżeli walka atlan- 
tyekich towarzystw okrętowych potrwa jeszeze 
dłużej, to przejażdżka po oceanie Atlantyckim 
będzie niebawem tanis przyjemnością. Doniedaw- 
na korzystali = tej wojny taryfowej tylko pasa- 
żerowie trzeciej klasy, obecnie spadają gwałtow- 
nie także ceny jazdy w pierwszej i drugiej kla- 
sie. Cunard Line i White Star Line zniżyły ce- 
ny Ealonowe na statkach jadących na wschód do 
10 funtów (240 koron), a Lloyd zredukował swe 
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ceny za jazdę z Bostonu do Liverpolu na 7 fan- 
tów (168 koron). American Line należąca do tra- 
stu zapowiada dalsze zniżki. Cena za kabiny 
drugiej klasy w podróży z Filadelfji do Liver- 
poolu spadła teraz do 8 fantów (192 koron), 
podczas gdy za jazdę z Nowego Jorku do Sout 
hampton płaci się w pierwszej klasie 11 fantów 
(264 kor.), w drugiej klasie 7 fantów tj. 168 
koron. 
k ž k 

Człowiek-ptakiem. Nie pierwszy lepszy 
aeronauta-amator, lecz inżynier-mechanik, które- 
go nazwisko głośne jeat w Świecie, wynalazca 
jednego z najlepszych typów łodzi podwodnej, 
Amerykanin J. P. Holland, zapewnia, że nieda- 
leka jest chwila, w której człowiek latać będzie 
jak ptak po powietrzu. 

Holland złożył w biurse patentowem w Wa- 
szyngtonie model maszyny do latania i do ehwili 
otrzymania patentu nie chce wyjawić tsjemniey 
swojego wynalazku: w każdym jednak razie i to, 
co o nim opowiada w angielskiem "piśmie facho- 
wem The Emglish Mechanie, jak również nwagi 
jego ogólne o żeglndze napowietrznej, zasługują 
na uwagę. 

Maszyna Hollanda składa się z czterech skrzy- 
deł, mających po 7 i 10 stóp długości. Skrzydła 
te przsymoeówują się do ciała ludzkiego tak, że 
za pomocą poruszania odpowiednich mussknułów, 
bez wysiłku większego jak przy zbudzenin, ezło- 
wiek będzie mógł unosić się w powietrze i prze- 
bywać wielkie przestrzenie. Wysiłek muszkułów 
ma być znaczniejszy tylko pray wznoszeniu się 
t opadaniu, dla właściwego zaś lotu wystarcza 
poraszenie słabsze nawet od poruszeń potrzebnych 
do chodzenia. 

Wynalazea pracował nad przyrządem 34 lata 
i — jak twierdzi — roswiącał ostatecznie spra- 
wę opanowania sfer napowietrznych przez ezło- 
wieka, opierając się na badaniach nad lotem 
ptaków. 

Skrzydło ptaka jest doskonale przystosowa- 
nym do ciała przyrządem dla posuwania się w 
powietrzu, przyrsgdem bardzo podobnym do sra- 
by okrętowej. Ptak przelatuje całe mile bez wi- 
docznego wysiłku. Od ezasu do czasu tylko ude- 
rzy szybko skrzydłami w powietrze, a potem pły- 
nie spokojaie jak okręt. W zjawieka tem niema 
dla Hollanda nie tajemniczego, widzi w niem tyl- 
ko demonstrację zasad mechaniki. Ptak jest cięż- 
szy od powietrza, a jednak żegluje w przestwo- 
rach. I esłowiek może tej aztuki dokazać, jeśli 
naśladować będzie ptaka. Muszkuły ludskie są 
mocne i wystarczą zupełnie do wzniesienia się 
w powietrze, eo jest rzeczą najtrudniejszą, bo 
aam lot nie nastręcza żadnych trudności. 

k * 


DOW, 
Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 


' wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- 


nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 


Wielki król Patacake, 


19 (Cięg dalszy). 

Rozdział, w którym Patacake poświęca, doglą- 
da, krytykuje, gratuluje, przemawia, nie słucha, 
jeszcze raz przemawia, wyklina, szaleje, uspokaja 
się, składa życzenia i siebie samego podziwia. 


Pomimo miłego towarzystwa tych nezonych i 
uległych mężów, ostrożnych, usposobionych idea- 
listycznie i zrównoważonych jak mamut, zacho- 
wany w lodowcu, nie zapominał wielki król o 
mniej pocieszających i dekoratywnych obowiąz- 
kach swego stanowiska. 

Powóz i gwardja honorowa czekały w dzie- 
drińen, a skoro Patacake powstał, słynni esłon- 
kowie palatyńskiej akademii poszli za jego przy- 
kładem. Następnie prsybrali, tak jak na począ- 

swą zwyczajną postawę, plackiem na ziemi, 

a Patacake, stojąc w środku między nimi ode- 
zwał się: 
„_ Sławetni myśliciele, znakomici artyści, ozdo- 
by mego panowania, jestem = was zadowolony. 
Zwalczacie wedle sił własnych nienawistną re- 
wolucję myśli. Walezycie za ideały przeciw o- 
hydnej prawdzie. Bądźcie przekonani, że wszech- 
mocna opieka waszego króla otacza waszą ezeli- 
godną słabość. Liczcie wszyscy na wydatne po- 
partie waszego króla. 

Mam moją policję, moich sędziów i moje wię- 
sienia, by oporne pospólstwo zmusić do podziwu, 
by zamknąć nstą zasdrosnej krytyce, by powstrzy- 
mać nienczciwą, bezezelną konkurencję artystów, 
którzy chcą patrzeć i odtwarzać to co widzieli i 
myślicieli, co cheą myśleć, nie używając rwy- 
gzajnego kapturka na oczy, z którego duchy do- 
dzik świetnie umieją korzystać. Powiedzia- 


Akademicy wysłuchali mowy królewskiej, le. | których sztandar ja wznoszę, za ojezysnę, nad 


żąc plackiem na ziemi, zaś panie, klęcząc. A Pa- | 


tacake z podniesioną głową przeszedł koło Gzei- 
godnych zebranych | wszedł szybko do gabinetu 
fotograficznego. 

Nie bawił tam długo tego dnia. Masiał się 
nwiecznić tylko w dwunastu świeżych kostjnmach 
i w 36 pozach. Nareszcie, jako jenerał grena- 
djerów, w fatrzanej czapee na głowie, wsiadł do 
powozu i szybko przejechał wzdłuż szpalerów 
rozentuzjazmowanego ludn. Zajechał przed wiel- 
ką parcelę budowlaną, ogrodzoną parkanem z ro- 
wami wykopanymi na fandamenty: tu miał sta- 
nąć przyszły okcitański Panteon, pod który wła- 
śnie król miał własnoręcznie położyć kamień wę- 
gielny. 

Na placu roiło się od oficerów kapiących od 
złota i dygnitarzy cywilnych wszelkiego stopnia. 
Lud odkrył głowy, wywijał tysiącem najróżniej- 
szych chorągwi, wznosił okrzyki na cześć króla, 
pełne zapału, podezas gdy muzyka wojskowa, 
wzmocniona pewną ilością wielkich bębnów, ćwi- 
czyła się w hymnie okcitańskim. 

Patacake zbliżył się do potężnego kamienia, 
a ad wkopanego w ziemię. Podano mu pa- 
radną kielnię srebrną se szctyptą wapna i ma- 
łeńki złoty młotek, a królewski grenadjer, szki- 
cująe rueh budowniczego, dotknął kielnią kamie- 
nia i zawołał: 

— Wielkim mężom Okecitanji, 
Patacake tę Świątynię! 

Lekko zapnkał młoteerkiem w gruby kamień, 
który ten niesłychany zaszczyt przyjął niewzru- 
szenie. Ogólne okrzyki. 

— Na sławę tych dzielnych ludzi, co nicze- 
go nie łamią, niczego nie burzą, tych co króla 
wspierali w wykonanin jego wielkich planów. 

Drngie uderzenie młotka. 

Ogólny entuzjazm. 

— Tym wszystkim, €0 walczyli za ideały, 


stawia król 


którą pieczę Bóg mi powierzył! 

Trzecie uderzenie młotkiem. Okrzyki coraz 
gwałtowniejsze. 

— Ostrożnym myśliciełom, posłusznym żoł- 
nierzom, enotliwym , spokojnym ludziom, moim 
czcigodnym przodkom i ich sławnym sługom. Tym 
wszystkim co kark umieją zginać i króla szano- 
wać | 

Okrzyki przessły w frenetyczny szał. Na ca- 
łym placu nie było ani jednego murarza. Można 
było przypnszczać, że wszyscy cl piękni pano- 
wie sabiorą się teraz do dzieła, by swemi sela- 
chetnemi rękami budować okcitański Panteon. 
Ale nie podobnego się nie stało. Roxzdzierali so- 
bie tylko gardła ekrzykami, jakgdyby na komen- 
dę, a kiedy król, przekonany, że dokonał o je- 
den wielki czyn więcej, opunszezał plac, sgięła 
tłuszcza dygnitarzy kręgosłupy głęboko, jedno- 
cześnie, z wojskową dokładnością, która jest re- 
zuitatem długiego przyzwyczajenia i niezliczo- 
nego powtarzania. 

Nie mówmy o panteonie, skoro jeszcze nie 
stoi na nogach. Na planach widać grubą czwo- 
rograniastą budowlę, uwieńczoną kwadrygą roz- 
hukanych rumaków ; wygląda to na kasarnię, a 
reprezentuje najesystszy romański, okcitanizują- 
ey styl. 

Skoro król zobaczył plany, osądził, że były 
dobre. Zarządził jednakowoż niektóre zmiany, 
kasal zamiast kwadrygi ustawić swój własny po- 
sąg na koniu, nadto by między kolumnami, nieu- 
niknionemi na czwartem piętrze każdej romasń- 
skiej budowli, ustawiono statuy, przedstawiające 
niezliczone uniformy okeitańskiej armji, wreszcie 
nakazał, by budowlę wieńczyła gotycka wysoka 
na 80 metrów wieża obserwacyjna. 

Król wsiadł znowu do powozu i popędził kn 
nowym świetnym czynom. 


(Ciąg.:dalszy nastąpi). 


dnia 27 stezpnia 


"KRONIKA. 


Kalendarzyk kośsleiny. Dziś sobota Przeniesienie św. 
Kazimierza i Marcelina męczenników; w niedzielę Augu- 
styna biskupa wysmawoy doktora Kościoła i Juljaua mę- 
czennika. 

Kalendarzyk astresemiezny, Wschód słońca rozpoczął sią 
dziś o gods. 4 minut 48, xachód przypada o godz. 6 mi- 
aut 35, długość dnia godzin 13 minut 47. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan ! 


Brutalność pedagogów praskich. Z B>gnoio pi- 
azą do „Górnoślązaka” : „We czwartek 8 sierpnia po 
pauzie o godzinie 9 rano, dzieci ustawiały e'g W ase- 
regn, aby wrócić do budynku azkolnego, na dalszy 
ciąg nauki. Jeden s chłopaków, 6 letni Górniczak, 
schował się pod płotem i otrzymał odrau baty na 
to od nauczyciela Hsisiga. Dwnnastoletni chłopiec, 
Antoni Skowrener, widząc nauczyciela bijąsegs chło- 
pca, powiedział do sąsiada: „Patrz, jak tam pierze 
ehłopoa Heisig?* Nauczyciel to podsłyszał i od rasu 
go trsy rasy uderzył trzciną przez ramię. Chłopiec od- 
grażał się, ż3 sawoła ojos, a wtedy nanozyciel jug 
zobaczy. Gdy dzieci wróciły do klasy, zjawił się man- 
czyciel Heisig w tejże, chociaż do niego ta klasa nie 
należała i chciał bić chłopaka. Scowronek atoli trzy- 
mał się ławki, a naaczyciel bił go trzciną po rękach. 
Opiersjącego się chłopata nareszcie nauczyciel wy- 
wiókł z ławki i „zaprowadził“ g» do pokoja urządo- 
wego, przyczem podarł mu rękaw u koszuli. Tam 
trzech manosycieli: Bursig, Hawliesek i Oshmaan, 
przełożyli Szowronka przez krzasło i trzymalł go, a 
Heisig obijał go trzciną. Zdaja się, iż nie bardzo 
aważał, gdzie bije, bo chłopiec pokryty jest krwawe- 
mi sińcami, a szczególnie na gizb.ecie. Ojciec kazał 
chłopca zbadać lekarzowi i odda uprawę prokurato- 


rji“. 
Z KRAJU. 

Tarnów 25 sierpnia. Zbiory tegoroczne w 
tutejszych okolicach przedstawiają się w sbożach mie- 
ś4ie. Natomiast długotrwała posusha zniszczyła zupeł- 
nie trawy, które na wyższych miejscach prawie s ko- 
rseniami zostały wypalone. Żyta i psienice dały plon 
dobry, natomiast kobicze prawie na nio. Brak paszy 
dla bydła staje się przyczyną wysprzadaży ; t) też za 
tanie pieniędze można już teraz dostać konie, za bez- 
cen wprost knpuje się ź:ebięta. Ziemniaki zaacznie 
podr.tały (12—14 kor. za 100 kilo), kapusty nie ma 
prawie nic, a maleńkie główki sprzedają po 10—12 
halersy. Horoskopy na zimę nie przedstawiają się ró- 
30WG. 

Deszcz męsiaty padał u nas prawie bez przerwy 
tezy dni. Ps destresa oziębiło zię trochę i dnie mamy 
prawie jesienne. Może wpłynie to trochę na poprawę 
ziemniaków, które prawie nie kwiinęły tzgo roku. 

Brak połączenia telefonicznego za Lwo- 
wem i Krakowem dla miejscowych abonentów dotkli- 
wie daje się uczawać. Dyrekeja pocztowa we Liwowie 
zrosumiała tę potrzebę i obiecała połączenie t9 prze- 
prowadzić w lipen b. r, a Rada miejska s całą go- 
towością ofiarowała potrzebny na to datek w kwocie 
200 koron. Tymczasem sierpień się Kończy, 8 połą- 
czenia jeszozo nie ma. 


Z okręgu sokolego tarnowskiego, liczącsgo 
dziś już 13 gniazd, potrzebujących rutyaowanych na- 
uozycieli gimnastyki, wysłano na szeńciotygodniowy 
kurs gimnastyczny, odbywający się obecnie w Kra- 
kowie, sześcin frekwentantów kursu okręgowego, od- 
bytego w kwietnia b. r. w Taraowie, a to druhów: 
Fr. Włodygę i J. Zająca z Taraowa, W. Szurmiaka 
z Nowego Sątza, J. Radoniewiosa z Pilzna, St. Gam: 
skiego z Dąbrowy i J. Wertsa z Brzeska. 

W Szczucinie utonął onegdaj we Wiśle J. 
Halastra, tamtejszy nauczyciel. Nieszczęśliwy był 
synem ubogich rodziców z Krzyśa, wsi pod Tarmo- 
wem, Na wakacjach u rodziców nie hył, bo chciał 
mię praygotowywać do egzaminu kwalifikacyjnego. któ- 
ry miał zdawać we wrześniu. G) 

Szkołä przemysłu drzewnega w ZAkepinsm. 
Wpisy de o. E. szkoły sawodowej dla przamysła drz)- 
wRego w Zakopanem odbędą się w dniach 29, 30 i 
31 sierpnia b. r. 

Szkoła posiada następujące oddziały: 1) oddział 
rzeźby fŃguralnoj; 2) oraamentalnej; 3) atolarstwa 
br. voc i bud>wlanego; 4) ciesielstwa: 5) tokar- 

a 

Nauka trwa 5 lat na oddziale rzeźby figaralnej, a 
na innych oddziałach 4 lata. 

Rok mskolny rozpoczyna się 1 września, a koń- 
osy sią 30 czerwca. 

Warunki przyjęcia: 1) uczeń musi mieć ukońszo- 
my 13 rok życia; 2) ukończoną szkołę ludową i wła- 
sne utrzymanie, 

Każdy uózeń przyjęty do zakładu jest obowiąsany 
zapłacić wpisowe, wynoszące 2 kor. jednorazowo. 

Dalej potrzebne są do przyjęcia następująse do- 
kumenty: 1) metryka chrzta lub urodzenia; 2) świa- 
dectwo uwolnienia od dalszego nórąszczania do szko- 
ły ludowej, lub inne świadectwo równej wartości ; — 
3) pisemne zezwolenie rodziców lab ich zastępców. 

Przypadek, czy zbrednia? Podczas jednych z o- 
atatnich ówiczeń 80 pałka piechoty, staejonowanego 
we Lwowie, w salwie karabinowej, oddawanej na 
ćwiozeaiach, jak wiadomo, nabojami ślepymi, padł— 
jak donosi „Przegląd“ — jedem strzał ostry, a kula 


„GŁOS NARODU: 


przeszyła na wylot nogą kapitnaowi Sstmiczkowi. Mi- 
mo, iż natychmiast przejczano lufy karabinów, nie 
stwierdzono jednakża, z którego karabinu padł strzał 
ostry; widocznie tem żołnierz. który etrzelił kulą, zdo- 
łał natychmiast wystrzel é nabojem ślepym. 
KRAKOW, 27 sierpnia. 

Prezydent mlnistraw J. E. dr Koerber przyja: 
chal do Krakowa pociągiem pońpiemnym s Wiednia 
dxiś o godzinie 6 minut 19 rano w towarzystwie 
radcy dweru Bleywebena. 

Na dworcu kolejowym witali J. E. dra Koćrbera 
p. namiestnik hr. Aądrzej Potocki, prezydent sądu 
krajowego wyższego p. Hausner, delegat namiestai- 
ctwa p. A. Fedorowicz, prezydent sądu krajowego p. 
A. Summor-Brasop, padprokurator państwa radca dwo- 
ru dr Wł. Wędkiewicz, dyrektor koleji pańatw. rados 
dworu J. Horosskiewicz, wieepresydent sądu krajo. 
wego przydzielony do miaisterstwa sprawiedliwości 
p. Seidel, szef biura zamiestniotwa p. W. Zaleski, 
prezydent miasta dr J. Ler, wiceprezydent p. M. Chy- 
liński, prezes Rady pow. p. J. Skirliński i dyrektor 
polieji dr M. Flatau. Przy powitaniu p. namiestnik 
przedstawił wszystkich obecnych, z którymi dr Koer- 
bez zamieniał po kilka słów powitania, poctem wraz 
z p. Bamiestnikiem hr. Potockim odjechał s dworca 
do pałacu pod „Barapami*. 

W esasie pobytn dra Kórbera odbędą się nastę- 
pujące przyjęcia: Ddś w południe w resursie szla- 
checkiej ńuladanie, dane przss prezydenta sądu ape: 
lacyjaego p. Hausnera; wieczorem obiad i rant u hr. 
Potockich w pałacn pod „Baranami“; jutro w poła: 
dnie śniadanie w (rand hotelu, dane przez prezyden- 
ta miasta dra Leo; po południa podwieczorek w sa- 
linach wielickich, dany przez prezydenta krajowej dy- 
rekeji skarbu, dra Korytowskiego, wieczorem obiad 
w resursie szlacheckiej, dany przes JE. p. Antoniego 
br. Wodzickiego. 

JE. p. nAmiestnik hr. Andrzej Potocki wraz z mał: 
żonką zwiedził wczoraj w połndnie wystawę metalo- 
wą. O godz. 2 popoł. odjechali hr. Potocey do Krze- 
saowio skąd powrócili o godz. 10 wiecz?rem. 

Wystawę motalówa zwiedzili wczoraj hr. Pot)e- 
cy se szozególnem zaintorasowaniem, oprowadzeni przes 
dyrektora wystawy p. iot. Rollego i inz. p. Staa. 
Żeleńskiego. Pp. Potoscy poosyaili zakupy u nleitó- 
rych wystawców, jak w pawilonie p. J. G>raskiego 
i u p. Lud. Ssklarskiego. U tego ostatniego szozegól- 
nie zainteresowało p. namiestaika biurko połączone 
z kasą ogniotrwałą. 

Frekwencja zwiedzających bzła wozoraj dość li- 
cesna. Publiczność przejezdna niemal gremjalalo zwie- 
dza wystawę, odnosząc z niej najlepsza wraż nie. 

Po południu swiedeali wystawę: komoadaat kor- 
pusu jem. H rsetsky i prozvdaat miasto de Lao. 

Zarząd miejskiej elektrewni przed kilkoma daia- 
mi dołączył do miejssowych dzieaników odezwę do 
mioszkańców miasta Krakowa. 

Obacnie dostrzeżono, ża w przykładzie 2 wkradł 
sią błąd, a mianowicie : koszt roczny oświetlenia dwóch 
klatek schodowych podano ma k. 39'77 — gdy tym- 
orasom koszt ten wymienio k. 397'80, 

Zapomegi dla rękodzielników. Magistrat m. Kra- 
kowa zawiadamia, ża prosent w kwocie 270 korom 
sa rok 1904 od kapitału fuudacji uprz. gal. ake. 
Bankn hipotecznego we Lwowie dla rękodzielników 
krakowskich ma być rozdsielony pomiędzy dwóch rę- 
kodsieluików bez różnicy wyznania, 

Ubiegający się o tę zapomogę mają w podaniach 
wykazać: 

1) że są rodem x Krakowa | tu prowadzą rze- 
miosło; 

2) za sią odznaczają moralnością i tysiem nions- 
gsnnem; 

3) że zapomogi potrzebują do urządzenia, wsglę- 
dnie rozwerzenia pracowni, albo do polepszenia sto- 
guuków materjalnych, niepemyślnych z powoda nad: 
zwyczajnego wypadku nieszczęśliwego. 

Do podania dołączyć przeto należy: metrykę uro- 
dzenia, świadectwo moralności, Świadectwo ubóstwa 
i kartę przemysłową. 

Podania należy przedłożyć przełożonemu właściwe- 
go Stow. przemysłowego do uaopiniowania, a nastę 
paie wnieść do „Dziennika psodawczego* magistratu 
najpóźniej do dnia 1 października 1904. Pa tym tor- 
minie podania nie będą przyjmowane. 

Wczerajszy targ piątkowy zaliczyć należy do 
średnich. Dowoz jarzyn nieznaczny. Ziemniaki utrzy- 
mują mię w wygórowanej ceria 80 halerzy sa miarkę 
10 litrową, Ogórki już jakby zię skończyły, gdyż po- 
jawiają się na ich miejsce korniscony. 

Targ pod Sukiennicami mało ożywiony. Jagód 1e- 
śnych żadnych, a s grzybów pojawiła się drobna ilość 
kon wygriebanych pod murami kościoła Bożego 
Ciała. 

Targ owocowy w każdy dzień ożywiony. Owoców 
swojskich wielka mnogość na targu, zwożinych z roz- 
maitych stron, zwłaszera jabłek i graszek, Sliwki jak 
dotąd dowożone są z Węgier, toż samo winogrona, 
które w tym roka są wyborne i przystępne w cenie. 

Oddział kolarski „Sakeła* wyjeżdża w niedzio- 
lę dnia 28-go do Niopołomie na wyśsigi niepołomi= 
ckiego oddziału kolarskiego. 

A Wyjazd o godz. 2 popołudniu z rogatri mogil- 
skiej. 

W kónces. wyższej szkole skrzypeowe|] prof, 
Roberta Pozslia nauka rozpoczyna sią z daiem 1-go 
września. Wszelkie infornacje od 4:tej do 5-tej, ul. 
Radziwiłłowzka 19. 
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Prozydjum krak. Tew. techalczacgo saprasna 
członków Towarzystwa do jak najliczniejstego udzia- 
łu w oddaniu ost:taiej posłag! é. p. koledza Józefa- 
towi Szezepańskismu, którego pogrzeb odbądzia 
się w sobotę dnia 27 b. m. z doma przy ul. Bato- 
rego p. l. 1 © godzinie 3 po pełudnin. 

„Eleuterja* ogłasza, że s powodu niepewnej po- 
gody, zamiast sapowiedsianej wyciesski na dzień 28 
b. m. odbędsie mię zwykłe ooniedzielne zsbranie, o 
godz. 7ej wieczoren w lokalu Towarzystwa. Po ze- 
braniu gry towarzyskie lub tańce dla członków. 

Żydowskie afisze. Z powodn samiesyczonej przeć 
nas notatki, że Wyd. Księgi Adresowej poroslepiałs 
w śródmieścin swoja ogłoszenia w języku tydowskim, 
otrzymujemy od tegoż Wyd. następująco wyjaśnienie: 

„Księga Adrssowa dla m. Krakowa i Podgórze 
ma zawiorsóć adresy wszystkich mieszkańców bəs 
wsględu za ich wyznanie. 

Smutną niestety jest prawdą, iż większcść ty- 
dów miasta Krakowa i Podgórza, nawel wobac dti- 
siejszego przymusu szkolnego (wykonywanego nawis- 
sm mówiąc, co do żydów, z dziwną pobłażliwościęj 
nie umie czytać po polsku! 

Zə smutaym ym faktem liczyć się musialo nie 
tylko nasze wydawnictwo, ale również i tak areype- 
ważas instytucja krajowa, jak „Związek dia popiera” 
nia praemystn krajowego", który chcąc usyzkać pe- 
wao dane do awego opernin statystycznego: „Księga 
reklamowa przemysłn polskiego“ zmuszonym był prze- 
mónió do żydów odsx*ą w jęsyku dla nich zrosu- 
miałym. 

Sądzimy, jż fskta powyżej przytoczone uwalujają 
n36 Od zsrzuconej nam jakoby słej woli“, 

Józef Knapik t Stefam Mikulski, 

Powyższe wyjaśnienie nie usprawiedliwia jednak 
roslepienia afissów żydowskich w śródmieściu. — 
Pu były one zupełnie zbyteczie, tn bowiem nie gaie- 
ździ się „wię*szość żydów nie umiejących czytać ps 
polsku“, zato jednak afisz żydowski w śródmieściu 
mógł dté pizajezdaym dobro wyobrażenie o Krazowiel 
Jeżeli Wyd. Ks. Adrezowej uważało sa bezwarankowo 
koniecznem zaapelować do żydów po żydowsku, po- 
wiano było biurom d» rozlepiemia afńszów określić, 
na których ulicach odezwy mają być zamieszczone. 


NEKROLOGIJA. 
Józefat Szczepański, emerytowany inspokto 
koleji Półncocnei, b. naszałaik stacji w Kratowio, 
przeżywszy lat 68 zmarł w Kratowia da'a 25 b. m. 
Wyprowadzanie zwłok z doma pod I. 1 przy ulicy 
Batorsgo, odb:dzie się dziś o godsinie 3 po południu 
na cmentarz m:ejco"wy. 
PCZK EEE 1007700 BERT SCE 
Glabrysisizi tupajs, sprzedaje | najmaja 
fortepiany, pianina, karmouje 1 płanslo — 
krajowe i zagranisanę — nowe i przegrase — 
sa gotówkę | na spłaty — bes zalieski. 
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m, obraz hiacoryezuy w 7 odsł, s muzyką napisał WI. 
asota. 

W poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci baracy", dr. 
w 3 akt. A. Mickiewicza. 

We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa żona”, sztuka w 6 
akt. wediug noweli A. H. Sayagea (po ras 33). 

Wo środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga”, kom. 
w 6 akt. M. Gogola (po raz 16). 


Humor szpitalny. 


Z pisemka „Coś i Nie”, o którene pisaliśmy 
przed niedawnym czasem, a które ku uciesze 
ehorych w szpitala OO. „Bonifratrów w dalszym 
ciągu wydaje jeden wesoły kuracjniz, wyjmuje- 
my dwa aktualne „kawaly“. 

Litościwy . 
Jaki Moskal poezeiwy ! 
Nikt w to nie uwierzy, 
On wtedy wroga bije, 
Kiedy ten już leży! 
Ale kiedy wróg tdsie 
Wtedy niesachwiany 
Wrzeszczy: „Spasyś rabiata ! 
Bo idą Japany !* 
Potem telegrafaje : 
„Najjaśniejszy Panie, 
Pise boju opróźniony 
Zajęli Japanie, 
Nie chciałem krwi rozlewa 
Więc im ustąpiłem, 
Prócz ludxi, koni, armat 
Nie nie utraciłem. 
Proszę o przebaczenia 
Waszej Carsktej Mości! 
Zrobiłem to jedynie 
Z wrodzonej litości". 

Z Petersburga. 

Na przyjęcie zwycięskich wodzów, wracają- 
cych z Mandżarji, nakazał car restanrować na 
gwalt apartamenty w Szliisselburgu, Petropawło- 
wsku i t. p. pałacach! Traktuje przytem z Fran- 
cją o wydzierżawienie „Djabelskiej wyspy“ na 
ten sam cel, gdyż Sachalin xa blisko Japenji i 
prawdopodobnie wkrótee do niej należeć będzie! 
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Prezydent ministrów w Galicji. 


Program podróży dra Koerbera do Galieji 
wedle ogłoszonej dyspozycji jest następujący : 

Dzień 27 sterpnia: Przyjaxd do Krakowa o 
godz. 6 min. 19 rano. Dr Koerber zamieszka pod 
Baranami. O godzinie 9 rano zwiedzanie staro- 
stwa. Od godz. 9 min. 30 do 1 po południa: 
Przyjęcia władz, korporaeyj, deputacyj i t. d., 
potem andjeneja w gmachu starostwa. Głodzina 
3 min. 30: Przejażdżka po mieście i zwiedzanie 
zamku i katedry na Wawelu, Mazom narodowe- 
go, Bibijoteki Jagiellońskiej, szpitaln Braci Mi- 
łosiordzia, oraz schroniska sierót im. ks. Labo- 
mirskich. 

Dnia 28 sierpnia: O godzinie 8 rano cicha 
msza Św. w kościele Panny Marji. Od 9 do 12 
inspekcja sądu krajowego wyższego, przyjęcie 
gremju radców apelacyjnych nadprokaratorji pań- 
stwa i sądu krajowego, zwiedzanie gmachóm sẹ- 
dowych i zakładu karnego, potem audjcacja w 
budynku sądu krajowego wyższego. Godzina 12 
w poładnie: zwiedzanie wystawy motalurgicznej. 
Od 3 do 7 po południu wycieczka powozami do 
Wieliczki, obejrzenie kopalni. Przy sposobności 
jazdy do Wieliezki, zwiedzenie starostwa w Pod- 
górza. Godz. 10 m, 55 odjaxd z Krakowa. 

Dnia 29 sierpnia: Godz. 7 min. 6 przyjazd 
do Tarnobrzega; stamtąd o godzinie 8 minut 15 
do Nadbrzezia, obejrzenie portu, prae regulacyj- 
nych na Wiśle i t. d. Godzina 10 minat 30 po- 
wrót powovrami do Tarnobrzega, lustracja tam- 
tejszego starostwa i sądu powiatowego. Posłu- 
chania w starostwie. Godzina 4 min. 24 odjazd 
osobnym pociągiem do Łańenta. Przyjazd do 
Łańenta o godz. 7 minat 59 wiece. 

30 sierpnia. Przed poładniem: lnstracja sta- 
rostwa i sądu powiatowego. poczam posłuchania 
w starostwie. Głodz. 1 minut 3 odjazd do Prezo- 
myśla; przyjasd tamże o godzinie 2 minut 51. 
Lustracja starostwa i sąda obwodowego. Głodz. 7 
minut 5 po południu odjazd s Przemyśla. Godz. 
8 minut 40 przyjazd do Lwowa, gdzie dr Koer- 
ber zamieszka w pałacu namiestnikowskim. 

31 sierpnia. Od godz. 8 do 10 rano lnstracja 
sądu krajowego wyższego i krajowego, audjeneje 
w gmaachn sądu krajowego wyższego. Godz. wpół 
do 11 zwiedzanie namiestnictwa, poctom do godz. 
1 po południa przyjęcia władz, korporacyj it. d. 
oraz posłuchania w namiestnietwie. Od godz. 4 
do 7 po poładniu przejażdżka po mieście, zwłe- 
dzanie pałacu sejmowego, torkwi ŚW. Jura, za- 
kładn narodowego im. Ossolińskich, Instytutu Stanu- 
ropigiańskiego, rzeżni miejskiej i t. d. 

1 września. Godz. 9 rano. Poświęcenie Mu- 
zóum przemysłowego. Głode. 10. Obejrzenie za- 
kładu karnego oraz nowych aresztów policyjnych. 
Godz. 2 min. 9 po południa odjasd ze Lwowa 
(stacji Podzameze) w kierunku do Tarnopola. Po 
drodse odwiedziny w Skwarzawie u JE P. Apo- 
linarego Jaworskiego oraz w Busku u JE. Kazi- 
mierss hr. Badeniego. Głodz. 9 min. 10 odjazd 
z Baska osobnym posiągiem przes Krasne. Głodz. 
20 min. 45. Przyjazd do Tarnopola. 

2 września. Głodz. 8 rano. Lustracja staro- 
stwa i sądn obwodowego w Tarnopola; posłu- 
chania w starostwie. Godz. 12 min. 10 w polu- 
dnie odjazd specjalnym pociągiem przez Kopy- 
czyńce. Głodz. 4 min. 42 po południu przyjazd 
to Husiatyna, lustracja starostwa i sądu powia- 
towego, poczem posłuchanie w starostwie. O godz. 
10 w nocy odjazd z Hnsiatyna przez Zaleszezyki 
do Czerniowiec. 

_ 3 września. Głodz. 8 min. 48 rano przyjazd 
dlo Czerniowiec; pobyt w Czerniowcach. 

4 września. Godz. 7 min. 58 rano odjazd g 
Czerniowiee do Stanisławowa. Godz. 10 min. 38 
rano przyjazd do Stanisławowa. Lastracja staro- 
stwa i sądu obw., zwiedzenie zakładu karnego, 
potem posłuchania w starostwie. Godz. 1 min. 
45 po połud. odjazd ze Stanisławowa do Stryja. 
'Grodz. 5 m. 30 po połnd. lustracja starostwa i 
a obwodowego, poczem posłachania w staro- 


„stwie, 


5 września. Godzina 61/, rano: Wyjazd ze 
Stryja osobnym pociągiem do Borysławia. Przy- 
jard do Borysławia o godzinie 7 minut 35 rano. 
Zwiedzanie kopalni nafty i woska ziemnego. — 


‘Godzina 10 przed południem odjazd z Borysła- 


wia do Drohobycza pówozami. Lustracja staro- 
stwa i sądu powiatowego w Drohobyczu. Głodzi- 
na 12 minut 4 po poładnia wyjazd z Drohoby- 
eza do Zakopanego. Po drodze od gods. 2 do 4 
po południu zwiedzenie Zakłada wychowawezego 
00. Jezuitów w Chyrowie. 

6 września. Głodzina 6 rano przyjazd do Za- 
kopanego. Zwiedzanie Zakopanego i wycieczka 
do Morskiego Oka. Godzina 10 wieczór wyjazd 
a Zakopanewo, 


„GŁOS NARODU" 


7 wrzesnia. Godzina 6 m. 7 raso przyjazd do 
Krakowa, poczem powrót do Wiednia. 

Z presydentom ministrów drem K>erberem 
przybędą do Galicji szef biura prezydjalnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych redea mini- 
sterjalny Oktaw Bleyleben orar wiessekrotara 
ministerjalny w prezydjam rady ministrów dr 
Adam Bieńkowski. W ciągu całej podróży po Œa- 
lieji towarzyszyć będzie prezydentowi ministrów 
pan namiestnik z szefam biura prezydjalnógo 
radeą namiestnietwa p. Wacławem Zaloskim. 


Przechadzka po wystawie metalowej. 


Rasznikarstwo reprezentują dwie firmy: lwow- 
ska Bolesława Jankowskiego i, krakowska 
Józefa Splichala. 

Pierwszy wystawił okazy strzelb lancaster w 
kilku systemach, rewolwery, pistolety, ezęjcl 
składowe broni i przybory myśliwskie. 

P. Józef Splichal i syn, przedstawia pa- 
rę strzelb systemn „Hammerles* 12 kalibra s 
efektorami, z iufkami ze stali angielskiej „ Whit- 
wort*. Dylling Hammerles z lufzami ze stali 
Krnppa, śratowe, 16 kalibra, kałowe kal. 8 mm. 
Brentka. Sztneerek pojedyńczy Haramerles kal. 
6 mm. Nztucerek podwójny Lancaster kal. 6 mm. 
Sztuterek Moaniicher kal. 8 mm. na 4 naboje. 
Dwa pistolety tarczowe kal. 7 mm. i maszynę 
do regalowania broni kulowej, czyli do ostrzeli- 
wania, wynalazek własny. 

_Nożownietwo reprezentowane jest przez dwa 
AT nożownicze w Krakowie i w Prsemy- 

u. 
P. Andrzej Sokół w Krakowie przedstawia 
rozliczne wyroby nożownieze i narzędzia ogro- 
dowe, jak również kilka bardzo praktycznych 
wynalazków. Noże krzywe w różnych modelach 
do sięcia gałęsi Noże lekkie do okulisowania i 
szecepienia. Nożyce i piłki do eięcia krzewów 
ozdobnych i grubszych gałęzi. 

Pomysłowe nożyczki do obcinania owoców 
lab kwiatów. A między inaemi ważny wynala: 
zek, aparat do zarzynania drobiu, który przez 
przecięcie mózgu ptaka od raza zadaje Śmierć 
i odejmuje przykrego zawsze widoku przy odrzy- 
naniu głowy. 

Wyroby p. Sokoła mogą się równać z naj- 
lepszymi wyrobami angielskimi tego rodxaju i 
dają firmie dobrą rekomendację. 

Narzędzia chirurgiczne spotykamy w gabllot- 
ee i szafce p. Ludwika Knapińskiego, któ. 
rego wyroby zyskały jaż zasłużone uznanie. 

Narzędzia gimnastyczne przedstawia p. J. 
Szaynok, biuro techniczne i fabryka maszyn 
w Rreżzowie, która wystawia maszyny rolnicze 
i młynowe. 

Bronzownietwo ma na tej wystawie wybituych 
przedstawieleli, pomiędzy którymi najpoważniej- 
szym jest Pierwsza krajowa fabryka wyrobów 
piaterowanych i srebrnych p. Marcina Jarry 
w Krakowie. Fabryka ta, pomimo zamachów na 
jej rozwój, pomimo strejka Ezęści robotników, 
jaki niedawno przebyła, rośnie i rozszerza się, 
ak tego dowodzą nowe budowle powstające elg- 
gle. 

Fabryka p. Jarry staje godnie obok takichże 
fabryk warszawskich jak Fraget 1 Norblin, ma- 
jących półwiekową przeszłość za sobą. Wyroby 
tej fabryki, szczególnie w zakresle kościelnym, 
mają odbyt zarówno w kraju, jak i w Ramnnji, 
Grecji, Bułgarji, zaś przedmioty świeckie znaj: 
dają sbyt nawet za oceanem. 

Z licznych wystawionych przedmiotów ze srebra, 
bronza i mosiądzu, złoconych lab okaydowanych 
w rozmaitych stylach i kształtach zwracają awa- 
ge piękne kielichy kościelne, moastraneje o ró- 
żnych stylach i artystycznych rysunkach, reli- 
kwiarze, puszki, pateny, ampułki, iawatorja, try- 
bularze, kociołki do wody Święconej, dzwonki, 
krzyże, lichtarze, lampy kościelne, kiwoty eer- 
kie wne, oraz żyrandole, świeczniki i przybory ry- 
tualne. 4 przedmiotów świeckich są ta w stylu 
zakopańskim : Świecaniki do świec, gazowe i ele- 
ktryczne, fiakony, miedniee, dzbanki, kałamarze, 
tytonierki i tabakierki, Dalej idą z tejże fabry- 
ki zastawy stołowe, jak kompletne nakrycia, sər- 
wisy, sztnece i t. p., samowary, imbryki i eraj- 
niki, maszynki do kawy, rondle, tortowaice, tace, 
kandelabry i profitki. 

Nadto armatury dozwodociągów: i odlewy z 
bronzu, mosiądzu, alpaki i srebra. 

P. Franeiszsk Kopaezyński w Krakowie 
w rzędzie prac swojego zakładu wystawił część 
kraty bronzowej do kaplicy biskupa Masiejow- 
skiego na Wawelu według projektu prof. Sławo- 
mira Odrzywolskiego; Biust św. Iguacego Lojoli 
odlew w bronsie — oraz monstraneje, lichtarze 
kościelna. krzyż i berło cechowe. 


dnia 27 sterpnia y 


P. Piotr Seip w Krakowie, okazałe taber- 
nakulum do OO. Franciszkanów, Krzyż, kielich, 
lichtarze i Świeceniki kośsielne. 

P. Jan Gregorezyk w Krakowie, wysta- 
wil srebrną monstraneję i 12 liehtarzy kościoł- 
nych z chińskiego srebra według projekta ks. 
Ignacego Ztemby z Jodłowej. Monstrancja nosi 
charakter motywu pieśni: „Uścielajcie mu kwia- 
tami drogę* zaš z lichtarzy sześć według moty- 
wu słów: „Pasio się jak baranek między liljami* 
drugie sześć, wadług motywu słów: „Jak lilja 
między cierniami*, 

Z pośród zamiejscowych bronzowników jedy- 
nie lwowska spółka Jan Knpieeki i Wilhelm 
Sknurzył wystąpiła z biustem odlanym z 
bronza. 

Rytownietwo niepodzielnie przedstawiają 
lwowskie firmy G. Sehapira i Syn i Henryk 
Schapira. Prace rytownieze, jak: stemple, mo- 
nogramy, herby, tabliczki itp. oraz odlewy tablte 
z motala i cynku, jakoteż wyciskane, kute, ey- 
e dł — Wszystko wykonane z dobrym sma- 

om. 


WOJMA 


Depesze dziemno. 
Ofenzywa Japończyków. 

Mukden 26 sierpnia. (Ros. aj. təl.) Obie 
armje zbliżają się do akcji. 

Londyn 26 sierpnia. Daily Telegraph donosi 
z Liaojang z wczoraj: W odległości 75 Km. 
na południowy:wschód od Liaojan rog- 
poczęła się gwałtowaa bitwa. Oczekują o- 
gólnego ataku Japończyków. 

Oblężenio Portu Artura. 

Czifu 26 sierpnia. (Reuter)  Wedłag chiń- 
skieh wiadomości z Portu Artnra, w rękach ro- 
syjskich znajdują się jeszcze tylko forty: 
na złotej górze, na białej górze mar- 
murowej i Liaoteszan(?). Inne główne 
forty są już wszystkio w ręku Japończy- 
ków, którzy ostrzeliwują miasto 300 
ciężkiemi działami, sprowadzonemi z 
twierdz: Kobe, Nagasaki i Jokohama. Fort nr. 
a U Japończycy opuścili, znowu obacnie sa: 
Ję 


Jak się zdaje wedłag pownych wiadomości, 
newa europejska dzielnica Port Artura stol w 
płomieniach. 

Londyn 26 sierpnia. Daily Telegraph donosi 
z Czifa z do. 25 b. m., że na wsehód od Por- 
tu Artara wszystkie miejscowości mię- 
dzy Takuszan a Górą Wilezą znajda 

ą się w rękach jap. Na zachodzie Ja- 
pończycy obsadzili fort Sezan, nle mogą 
jednakże z powodu min naprzód postępować. Tot 
samo zatoka Gołębia znajduje sięwrę- 
kach jap. Japończycy na północy zajęli 
Talienczenęg. 

Jap. szpiegowie usiłowaliwPoreio 
Artura przeciąć elektryczne przowo- 
dy, prowadzące do mia. 

Czifu 26 sierpnia. (B. Reatera). Dżunka, któ- 
ra dn. 24 b. m. wyjechała z Portu Artura, prey- 
wiozła wiadomość, że liczba Rosjan ran- 
nych wynosi tam 5.000iże Japończycy 
obsadzili wzgórza Czaoganka. 

„ Wiarogodne relacje". 

Petersburg 26 sierpnia. Ros. aj. tel. donost 
s Czifa z wczoraj: Wedłag opowiadań ceudzo- 
ziemców, którzy przybyli z Port Artura do Csi- 
fa, Port treyma się dzielnie. Japończycy nie 
przysyłają już więcej parlamentarjuszów de 
twierdzy. Duch załogi jest wyborny. Słychać, ża 
Japończycy stracili pod Portem Artnra 65 ty- 
sięcy (1!) ludzi, eo ich bardzo zniechęciio (1) 
Srezególnie wielkie straty ponieśli d. 23 b. m. 
Wśród Japończyków dsjo się odezawać brak żywno- 
śsi, (?) podezas giy Port Artura ma jej dość.(2) 

Z bitwy mersklej daia 10 bm. 

Potereburg 26 sierpnia. Kontradmirał Uchiom- 
ski przesłał ponownie telegraficzne obsserne zpra= 
wozdanie o przebiegu walki morskiej pod Por- 
tem Artura dnia 10 sierpnia. W sprawozdania 
tem donosi Uchtomski, że po śmierci Withoffte 
objął komendę. Prócz Withófia zglnął pomocnik 
Sałpanow 1 chorąży Liwron, zaś kapitan Bojs- 
man został ciężko ranny, mimo to jednak jeszcze 
przez 20 godzin, aż do powrota do Portu — po- 
pozostał na swem stanowisku na pomoście ko- 
mendanta. Porucznik Rykow jest ciężko ranny, 
21 oficerów lekko raunych, 38 mary- 
narzy zabitych, a 286 rannych, z tych 
50 ciężko. 

Naprawa ocalonych okrętów będzie mogła być 
askatswenioną własnemi siłami. 

Japońska flota składała sie w walee dnia 16 


WYPRAWY dla młodzieży szkolnej 


poleca Kazimierz Niesiołowski, Kraków, Sukiennice liczba 24 i 25. 


BĘ CENY BARDZO NISKIE. 
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z 4 pancerników I klasy, jednego II klasy, 4 
ciężko vnncerzonych krążowników, 4 lekko opan- 
egrzonyci krążowników, 5 lekkich krążowników 
i 60 torpedowców. 

DoP. stu Artura wróciły nad ranem 
ckręty: „Kotwizan*, „Sebastopel*, „Pe- 
reświet”, „Pobieda”, „Połtawa“. „Pal- 
lada“ i trzy torpedowee. 

0 zatopieniu „Nowika”. 

Petersburg 26 sierpnia. Komendant krążo- 
wnika „Nowik“ nadesłał następujące sprawozda- 
nie: Po ustaniu walki w d. 10 sierpnia, w któ- 
rej „Nowik“ odniósł trzy usskodzenia pod linją 
wodną, przełamał „Nowik* wraz z „Askoldem* 
szeregi okrętów nieprzyjacielskich. „Askolda* 
straciliśmy następnie z Oczu z powodu gęstej 
mgły. D. 11 sierpnia udałem się do Kianczau, 
celem nabrania węgla i d. 18 opuściłem port 
niemiecki z zamiarem okrążenia wybrzeża japoń- 
skiego i dostania się do Władywostoka. D. 20 
b. m. przybyłem do Korsakowska, gdzie nabra- 
łem węgla. Tego dnia o godz. 4 popol. zauwa- 
żyłem zbliżający się okręt nmieprzyjacielski typu 
„Nysaka*. Wypłynąłem na pełne morze i o g. 
wpół do 6ej wdałem się s nim w walkę, w któ- 
rej „Nowik* po 45 minutowej walce odniósł trzy 
uszkodzenia pod, a dwa nad linją wcdną, przy- 
czem woda wtargnęła do przedniej części okrę- 
ta. Krążownik nieprzyjacielski, który również 
został uszkodzony, zaniechał dalszej walki. Po- 
nieważ z końcem walki mieliśmy tylko sześć 
kotłów, sdatnych do użytku ł ster był uszko- 
dzony, byłem zmuszony wrócić do Korsakowska 
celem naprawy uszkodzeń, poczem miałem zta- 
miar odjechać. Ponieważ jednak naprawa uszko: 
dzeń „Nowika* była niemożliwą, a kilka okrę: 
tów nieprzyjacielskich ukazało się w pobliżn, jak 
to wynikało z świateł kilku reflektorów, posta- 
nowiłem „Nowika* zatopić. Oficerowie i załoga 
jego wystadła na brzeg. D. 21 krążownik jap. 
typa „Stuma* ostrzeliwał część „Nowika“, któ- 
ra jeszcze się utrzymała nad wodą. 

W walce d. 10 sierpnia zginęli 2 żołnierze, 
8 lekarz okrętowy był lekke ranny. D. 20 sier- 
pnia 2 żołnierzy zginęło, a 1 porucznik i 14 
żołniersy było lekko, zaś 2 ciężko rannych. 

Rozbrojenie okrętów rosyjskich. 

Szanghaj 26 sierpnia. Dziś rozpoczęło 
Bię rozbrajanie ros.okrętów „Askold* 
i „Grozsowój". Krążownik „Askold* otrzymał 
pozwolenie zatrzymania się do 11 września w 
tut. dokach dla ukończenia napraw. Załogę jego 
wypuszczono po daniu z jej strony słowa hono- 
ru, że wróci do Rosji. 

Nowo rewidowanlia statków anglelskich. 

Londyn 26 sierpnia. Times donosi z Plymouth, 
że okręt węglowy „Tenealewik*, który płynął 
z Kardifu do Malty z ładunkiem węgla dla floty 
angielskiej, zoztał przez ros. krążownik „Ural“ 
dn. 13 b. m. zatrzymany przez przeciąg godziny. 
Kapitan okrętu opowiada, że „Ural“ miał zatrzy” 
mać także jeszeze i inny okręt. 

Flota bałtyeka. 

Konstantynopol 26 sierpnia. Parowce rosyj- 
skie towaraystwa okrętowego „Juno“ i „Meteor“ 
dziś rano przejechały przez Bosfor 
z ładunkiem węgla i wody do pietia’, 
przeznaczonym dla floty bałtyckiej. 

Odwołanie Skrydłowa. 

Paryż 26 sierpnia. Według VEclair, adm. Skry- 
dłow, komendant ros. floty na Cienym Oceanie, 
który obecnie się znajduje we Władywostoku, 
został odwołany. 

Depesze nocne. 
Ofenzywa Japończyków. 

Berlin 27 sierpnia. (Tei. wł.) Berl. Tgbl. do- 
nosi, że dnia 26 b. m. toczyły się pod Liao- 
jang utarezki straży przednich na całej linji 
bojowej. 

Londyn 27 sierpnia (Tel. wł.). Tutejsze dzien- 
niki dowiadują się z Liacjang, że cały front 
rosyjski na południe od rzeki Taitse: 
ho stoi pod ogniem wojsk japońskich. 

Berlln 27 sierpnia. (T. w.) Lok. Anz. dowia- 
daje się z Petersburga, że pod Liacjang drogi 
wyschły już zupełnie i rzeki powró- 
ciły już do swych łożysk. Japończycy, 
któray czekali na to, rozpoczęli obocnie ofen- 
zywę. 

Kolonja 27 sierpnia. (T. wł.) Kóln. Ztg. do- 
nosi z Liacjang, że Japończycy prowadzą od In- 
kau do Lisojang 25 ciężkich dział o- 
blężniczych. Z chwilą, gdy staną one 
na linji bojowej, jen. Kuroki aderzy 
na Liaojang. 


Józef Krzyszkowski 
w Krakowie, przy ul. pip BZ 
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Petersburg 37 sierpnia. (Ursędownie.) Kuro- | 


patkin donosi w telegramie do cara z dnia 25 
b. mw., że dnia 24 jap. bataljon natawił mały od- 
dztał koło Pachudzai i zaatakował Laodłatau o 
godz. 3 po poł. Kompanja ros. atak wstrzymała. 
Po ros. stronie 5 rannych. 

Tego samego dnia 2 ros. kompanje stoczyły 
potyczkę koło Tunsinku z nieprzyjacielem i sta- 
wily skuteczny opór. Po ros. stronie porucznik 
Petrusz ranny. Prócz tego 53 żołnierzy ran- 
nych i zabitych. 


Wieczorem dnia 34 b. m. obsadzili Japończy- | 


cy wzgórza na północny-zachód od Liandianiian 
i usypali tam Szańce. 

Dnia 25 rano otworzyła baterja japońska ogień 
na miejscowość Kosyntsa ; mimo znacznej odie- 
głośeł nassa baterja skutecznym ogniem zmusiła 
ją do milczenia. 

Nieprzyjaciel! maszerując w sile 1 bryga- 
dy z 34 baterjami ku Tunsinpu zmusił 2 na- 
sze kompanje do cofnięcia się. Ros. oddsiał wy- 
annięty daleko przed frontem przyjął kompanję 
japońską żywym ogniem i smusił ją do mileze- 
nia. O godz. il rano straże przednie otrzymały 
rozkas cofnięcia się na główne pozycje. 
Zauważono 1 dywizję japońską a 36 
działami, jak obsadzała lesiste wzgó: 
T£8. 

O godzinie 2 po południu japońska baterja 
górska została ogniem naszej baterji zatrzyma- 
na i nie mogła zająć stanowiska, inna baterja 
została zmuszona do milezenia. O godzinie 3.iej 
nieprzyjaciel zajął pozycję w kilku 
punktach i rozpoczął sypanie szań- 
ców. O godz. 4 stwierdzono posuwanie 
się nieprzyjaciela ku naszym pozy- 
cjom o sile co najmniej 2 dywisyj ku 
Liandianlian; o tych ruchach nie nadeszły dotych- 
ezas Sprawozdania. 

Londyn 27 sierpnia. (Tel. wł.) Donoszą z Liao- 
jang, że 80 okrętow transportowych jap. 
ląduje w Sasebo wojska przeznaczo- 
ne do Mandźżurji. 

Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 27 sierpnia. (Tel. wł.) W nocy z 25 
na 26 b. m. słyszano w Czifa nieustanny 
huk dział. 

Berlin 27 sierpnia. Berl. Tagbl. donosi z Pe- 
tersburga, że artylerja jap. przed Portem Artnra 
na pozycjach poładniowych i wschodnich została 
silnie wzmocniona. 

Oblężeniem kieruje jenerał Nogi 
i wszystkie wiadomości, jakoby był on odwołany, 
okazały się nieprawdziwe. 

ll ga armja rosyjska 

Petersburg 27 sierpnia. (Tel. wł) Utworze- 
nie il-e] armji ros. jest już postanowione. Na 
jej czele stanie bar. Kaulbars, dotychczasowy 
komendant na Kaukasie. 

Podstawą operacyjną będzie Mouk- 
den. W skład armji wchodzą eztery korpu- 
8y, artylerja ciężka i artylerja gór- 
ska. 


Następca Stackelberga. 

Paryż 27 sierpnia. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Petersburga, komendantem IV-go korpu- 
zu rosyjskiege w miejsce jen.Stacekel- 
berga mianowany zesta? jener. Fiel- 
scher. Ta nominacja nastąpiła na polecenie 
bar. Kaulbarsa, komendanta II armji. 

Wielki pożar nafty. 

Antwerpia 27 sierpnia. Wielkie zbior- 
niki nafty w Hoboken stoją w płomie- 
niach. Gęsty dym osłania miasto. Szaieje wiatr 
poładniowo-zachodni. 

Antwerpia 27 sierpnia. Jak donoszą, pożar 
powstał wskutek pęknięcia jednego rexerwoara 
przez eksplozję gazów. 

Wypływająca nafta sajęła się od iskry po- 
bliskiej kuźni. Płonącą naftę oceniają na 
100.000 metrów sześcienych. Nafta ta jest 
własnością Tow. rosyjskiego. — Stamtąd ogień 
przeniósł się także na rezerwoary amerykańskie 

Standard Oil Comp.* — Również wagony na- 
ftowe stoją w płomieniach. — Silny 
wiatr pożar podsyca. Okręty, stojące 
w porcie, opuszczają awo stanowiska. 
Straż ogniowa, wsparta przez wojsko, pracnje 
około zlokalizowania ognia. Dotąd spaliło się na- 
fiy własności „Standart Oil Company“ 160.000 
beczek, a rosyjskiego Tow. „Eiffe* 120.000. 
Jedna osoba poparzona. 

Antwerpja 27 sierpnia. Podczas wybuchu po- 
żaru w Hoboken było zajętych tam 80 robotni- 
ków, z których 6 brak. — Zwłoki jednego 
znaleziono. Sądzą, że i inni zginęli w 
płomieniach. Czterej robotnicy są ciężko 
ranni. Straż ogniowa ogranicza swą akeję do 


poleca po tanich cenach na damskie suknie 


f 
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» 
zlokalizowania pożaru 1 ochrony sąsiednieh bt £ 


dynków. Z 40 rezserwoarów naftowych 
38 stoi w płomieniach. Obawiają się 
rógBzerzenia pożarn. Nzkodę oceniają na 
kilka miljonów, jest jednak nbeepieczo- 
D 8. 


n AR "ZEE a 


TELEGRAMY. 


Młanow ania i przeniesienia w namiestnietwio. 

Lwów 26 sierpnia. Gazeła Lwowska ogłasza : 
Namiestnik zamianował : 

Komissrzami powiatowymi koncypjentów na- 
miestnictwa: Karola Marjańskiego', Włady- 
sława Chylińskiego, Zygmuuta Popiela, 
Włsdysława Topolnickiego, Franciszka 
Leurmana, Stanisława Bilińskiego, Ta- 
deusza Hilda i Aleksandra Turzańskiego. 
AR Koneepistami namiestnietwa  prakiykantów 
konceptowych: Włodzimierza  Kaczorow- 
skiago, Edwarda Neumana, Czesława. 
Żurkiewiesa, Oktawjnsza -Doschotta, 
Konstautego Starosolskiego. Stanisł. Sza- 
włowskiego, Władysława Kłosowskie- 
go, Marjana Dydnesyńskiego, Antoniego 
Agopsowieza, Władysł, Białobrzeskie- 
go, dra Tadensza Chrząszeroewskiego, An- 
toniego Noela, dra Arpada Chwalibogow- 
akiego, dra Stanisława Slęka, dra Pawła 
Spaniera, Adama hr. Starzeńskiego, dra 
Kiwarda Zontaka, dra Mieczysława Zale- 
skiego, Grzegorza Szałowskiego, Włady- 
sława Studzińskiego, dra Adolfa Rappse- 
go i Adama Konopkę. 

Przeniósł koncypistów namiest.: dra! Djoni- 
zego Pogorzelskiego z Chrzanowa do Pod- 
górza i Tadeusza Skępińskiego z Gródka. 
do Zborowa, oraz praktykantów koncept, namie- 
stnietwa : Władysława Zaczka z Nowego Tar- 
gu do Zborowa, dra Romnalda Szawłowskie- 
go ze Lwowa do Chrzanowa 1 dra Stanisława 
Solańskiego ze Lwowa do Nowego Targu. 

Wiedeń 27 sierpnia. Wiener Zig. ogłasza : 
Prezydent gabinetu jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamianował starostami : star- 
szego komisarza Jana Tyrowicza, sekretarza 
prokuratorji skarbn dra Jana Waygarta, oraz 
sekretarzy namiestnictwa Józefa Langego, Ma- 
ek Biesisdeckiego i Seweryna Sem- 

ETA. 

Sekretarzami namiestnictwa mianowani komi- 
warze: Teodor Torosiewiex, Aifred Le- 
szeryńaki, Mieczysław Kaliniewies, Ro- 
man Żurowski, Henryk Ettmayer-Adela- 
burg i Józef Niesiołowski. 

Starzeymi komisarzami mianowani komisarze: 
Władysław Krasuski, Karol Mslej, klmand 
Stanisławski i Bolesław Nieświato- 
wier. 


Seminarja na Slasku. 

Opawa 27 sierpnia. (Tel. wł.) Na wezorejszem 
posiedzeniu Rady szkolnej krajowej, po eziero- 
godzinnej dyskusji, większością głozów uekwalo- 
no wnioski rządowe w sprawie założenia para- 
lelek przy seminarjach nauczycielskich w Cie- 
szynie i Opawie. Paralelki zostaną otwar- 
te we września b. r. 

Protektorat nad katolikami Wschodu. 

Wiedeń 27 sierpnia. C. k. biaro koresponden- 
cyjne ogłasza: Paryski Journal umieść ł dnia 28 
b. m. wiedeńską korespondencję o francuskim 
protektoracie nad Wsehodem. Jesteśmy upowa- 
źnieni do oświadezenia, że hr. Gołuchowski ani 
sam z żadnym dziennikarzem o tej sprawie nie 
rozmawiał, ani też nikogo nie upoważnił do skła- 
dania w tej sprawie jakichkolwiek oświadczeń. 

(Patrz dsisiejszy artykuł. Przyp. Red.) 


Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi ed redakcji 
która też wie bierze za wią odnewiedzialności. | 


Dr Adam Rydel 


b. asystent wolontarjusz król. klin. chorób nerwowyck 
i umysłowych w Berlinie, po odbyciu 4-letmieh spesjal- 
nyeh stadjów we Frankfurcie n. M., Berlinie i Paryśm, 
erdynuje w ehorobaeh układu nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, I. 10 od g. 3 — 5 popoł. 
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Peleryny Zakopiański 


Najtańsze ródło zakupna pelerym męskieh i damakiek 
w Bazarze wyrobów krajewych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 


Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe; 


Najrozmaitsze materje bawełniane i miciane kolorowe. 
Chnstki, Pledy, Kcharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per: 


1798 


1. 1'7 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
Z Wszystkio towary w dołorowych gatnakseb === 
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Siwe ' 
otrsymują 
bar 
NUCI 
EKSTE 
i fakon z 
Tdealn: 
łowów, y 
,zabar! 
zeru, nie 

prowadi 
Głów 
Pr. Vit 


Do nabyci 


"A 


ag 


Panienki 

i Panienki 

t szczająco do zakładów naukowych, 

byjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 

go urzędniku na mieszkanie z ca- 

p utrzymaniem. Na żądanie osobne 

koje oraz fortepian do użytku kon- 

„wetsacya niemiecka i francuska. 

fes Łobzowska l. 8., I piętro drewi 
na lewo. 2861 10 12 


UCZEŃ 


ikończoną 2-go klasą realną lub gi- 
azyalną znajdzie zaraz umieszczenie 


w Cukierni Lwowskiej 
i fabryce czekolady 


ANA MICHALIKA 


aków Floryańska 45. 2777 5 15 


Biuro Rozalii Krassuskiej 


lniejące od 7 lat w Krakowie Jagiel- 
ska l. 6, I p. umieszcza: raądców, le- 
czych, ekonomów, pisarzy, karbowych, 
owych i wszelką służbę folwarezną, 

cgrodników, kucharzy, kucharki, 
hy, panny służące, pokojowe i inną 
ibe domową; także lokai, stróżów 
obotników polnych i fabrycznych, 
ecając się i nadal względom P. P. 
służboduwców. 2745 3 3 


Siwe włosy lub broda | 
| ymują natychmiast pierwotną | 
e barwę tylko po użyciu 


UCINY VITEK'A 
(EKSTRAKT ORZECHOWY). 


fiekun z objaaniemiem użycia I kor, 
Idealny środek do farbowania 
losów, pod gwarancyą nieszkodli- 
p zabarwia trwale, nie posiada itu- 
zozu, nie odbarwia się, Od wielu lat 
prowadzony w Austrji i Niemczech. 
Główny skład i wysyłka : 
Fr. Vitek & Comp., Fraza: 
Wassergasse 81. 10 
Do nabycia w Krakowie: droguerya 
Zopoth i Spółka. 


Bryndza górska 


jlepsza, świeża paczka pocztowa 5 
NI kig. á kor. 56 h. 


Flance truskawek 

piękniejszych olbrzymów, także sta- 
polskich pąsowych słodkich ciemnych. 
exiemiek miesięcznych pąsowych 
białych po 36 halerzy tuzin. Dwór 
apszyn Brzeżany 2779 3 10 
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sE ERANO ZEN PRZENPRJOICZTITT". 
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Przyprawa 


na ŚJo| -owe 
pożyczki amortyzacyjne polecamy 


z ni PTZOZ PIOY: 

wszorzędne iustytucye finansowe w Bu- 

dapeszcie i po za granicami aż de 3, 

wartości szacunkowej na I. i IL miejsce 
od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobiste dia duchownych, 


oficerów, urzędni- 
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
długów. 
Meller Lajos ćs Társai 
Baxkaomiissiox 
Budapost, VI., Dźvid-uteza 15. 


(Firma protokołowana). 


8100 72 74 


Wyrobiony interes 


ulica Zwierzyniecka L. 32 
zupełnie odnowiony sklep, dwa pokoje, 
separatka i kuchnia z piwnicami i stry- 
chem jest zaraz do wynajęcia. Może 
być podzielone, skiep i dwa pokoje, 
separatka i kuehnia. Bliższa wiadomość 
u właściciela tamże na II p. 278635 


MASLO 


Mleczarnia dworska w Pro- 
gini poczta w miejscu wysyła codzien- 
ño masie deserowe do wszyst- 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
ozkach 5 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 2408 24 30 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na Żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KATAKUME Y, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stołarski prawo to mam 
1 faktycznie trumny wyrabiam. 


TODEA W  WEMANOCRE" -|- 
POSADZKI ä 


W dębowe, deszezółkowe, jakoteż taflowe MIE 
È w doborowych gatunkach utrzymuję sta- $4 

HQ le na składzie. Przyjmuję wszelkie za- $M 

AE mówienia ua takowe, wykonywując je | 
b jak najstaranniej z nader suchego ma- 
1 teryału jak również podejmuję się wsmcl- (EE 

kich reperacyj po jawa : 


J. KALANDYK, kraków, wiica Długa L. 19. 2784 5 6 
00600016460460060066 
Tylko I koronę 


kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi 


J 
HOTEL „VIGTORYA” 


2671 9 18 
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$ Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


J 


w ma a c a UÁ 

— jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem do nadania 

mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej chwsłi 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 

Kilka kropel wystarcza. 

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywoaych 

i składach aptecznych we fiaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalne faszeczki napełnia się ponownie najtaniej. 
| ooo O o aw ok 1-0 . znncć Z K 


2388 


Ważne dla Rodziców! 


Przyjmuje się P. P. Studentów 
z niższych i wyższych szkół z całem 
utrzymaniem, zapewniając rodzicielskę 
męską i kobiecą opiekę. Na życzenie 
pomoc w naukach. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Czystej L. 3 parter, ně 
prawo! 28.8 1 8 


LOKOMOBILA 


i 2 młocarnie z najlepszej fabryki, 
w najlepszym stauie tanio do sprze- 
dania Wiadomość: Keaty L.24. 3718 


EKONOM 


poszukuje posady za msłem wyna- 
grodzen.em. Zgłoszenia „E. K“. post- 
rest Zielonka. 2790 8 3 


Zakopane. 


| Wilia nowo wybudowana składająca 
BĘ 


z 15 pokoi 2 kuchni piwnicy ił. 

w eentrum Zakopanego, z widokiews 
na góry, jest pod przystępnymi wara- 
kami z metym kapitałem do sprae- 
dania. Bliższa wiadomość w Adm. 
„Głosu Narodu“. 2684 8 8 


Kamienica I-ptr. 


(O markę na odpowiadś npzatsa sią). |z ogrodem do sprzedania ss- 


PAZ. Podgórze Kalwaryjska 47. 
2761 4 4 


Poszukuje się 


na pierwszą hipotekę 1600 koron 
czyli 800 złr. Wiadomość w „Głosie 
Narodu“, 2764 4 4 


Do sprzedania, 


Dobra ziamskie przy Tarnowie 19 mi- 
nat od stażyi koleji. Obszar 104 m. 
dobrej gleby z budynkami, krostenogą 
i inwentarzem, Wiadomość u Dra Hmi- 
lewicza adwokata w Podzórsu. 
2768 4 


ASŁO. m è 


poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
odwiedzinom Wielce Szanownej Pabli- 
czności, podróżującym agentom i przejezdnym. 
Cena pokoi od K. 1:60 i wyżej. — 
osobno się nie dolicza. 
5%, opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym eð- 
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tauracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 
Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka. 


Światła, obsługi i opała 


Z głębokim szacunkiem 


WIKTORYA LEWICKA, właścicielka. 


144.444 
PYPYY| 


c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 
policyi Jana Habrdy. 


1500 wygranych wartości 50000 koron. 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: 


25.000 koron | 2. 5.000 koron 
3. 1.000 koron. 


|BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany I ze wszech stron uznany. 
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z jego ubocz- 
nyai objawami jak odbijanie zgaga |zatwardzenie two- 
rzenie się kwasów nszucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenia, osłabienie, blednica eto. ete. 
Działa uśmierzająso na ból i kurcze, łagodzi ka- 
szel, rozwalnia flegue, czyści. 
Wysyłka w najmniejszych ilościach poeztą: (2 


"Wezmę w dzierżawę 


1 lub Ib września br. mleczarnię. 
epik lub inne jakie mniejsze przed- 
biorstwo. Łaskawe zgłoszenia pro- 
ę nadsyłać pod adresem: Zofia Olsza- 
beka w Rożnowie, poczta Gródek ad 
Dunajejec. 4774 8 10 
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Cena losu 1 korona. $ 
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x Cai E i i i r małych lub 6 wielkich flaszek kor. 5, bez kosstów, 
ł © Be -_ Ciągnienie dnia 22 października 1904 r. zaś 60 małych lub 30 wielkich Aakonów ker. IB 
NENA") a * || © Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, bra- baz kosztów, netto. 
be © kz z a 4 kach oraz w Admlnistracył Dzlata inseratowego „Ołnou W drobnej sprzedaży w składach kosztuje I mara 
— kk R = mg $ Narodu“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód ) 2 fiaszka 30 bal, — fiaszka podwójaa 60 hal. 
8E <x s” iR oraz i0 hal. na porto). NAS PER, Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
bR .Ś a ri AARRKAŁAŁI +6 5065666 66 70 PÓ di - fwo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon- 
F e Allein echter Bitum |3 Ich dien‘ Allein echt. 
E -> o 2 aD S5 Ładne dziecko ue ir tiata]  Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
p 9 — 3 E e] =] g S, in 
ZEP E s 4 È | Gziowczynka) 10-cio miesięczna jest do A. Thier tn Prgrada| 9 ASPrzedawanie innych prawnie niodo- 
| 3 ra a Z Š 5 oddania zwoje. Zętowenia uprasza ba Wbęsń-Baurrten. | ZWOlcEnych I handlowo nieupoważnienych Bal- 
— a) U pod „B. M.“ poste restante Krzeszowice ac" E - i 
| | R "2. JE = = 2 pod Krakowem. £807 2 4 A a O Team whp dzie segdowo-karnis dolgan maai 
EZM TEM rza A, Tiny ego MAŚĆ BABKOWA 
$= =° 5 Potrzebne zaraz 4000 kor. Aptekarza A. Thierry'ego MASC BABKOWA 
= R na pewną hipotekę realności, na esas S działa łagodząco, rozpuszczająco, usdrawiająso, Wy- 


ciągająco etc. Wysyłka w Rajmniejszych ilościach 
poostą: 2 słoiki opłatnie kor. 3:60. W drobnej sprze- 
daży w kandlach ałoi kor. 1*20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: Sohkatzengel-apofhsko des 
A. Tblerry ia Pregrada bei Rohitesh-Saxorbrann. 
jeżeli kwota naprzód wysłasa będzie, może sasis- 
pu Pe Jodas dzień ien Ay jak za zaliczkę, 
a odpańcją w pierwszym wypadku wszelkie koszta ; 
i pałosa się zatem kwotę natycamiacot wysyłać, wymi- 
eńciaku przekaza zamówienie oraz dskładny swój adres. 3508 


a” 


Doskonałe odtłnszeza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- ; 
sów, wamaenia ich porost. | 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryash | składach 

1787 
we Lwowie: 
Mikelasch ; Kraków : Relm 


dłnższy, pod adresem: poste restante 
„M. Z.“ i 
Dyetaryusz sadowy Sam ait 
majmiony kilkanastoletcią praktyką | DWG osoby pojedyncze 
A płaraa tray mak! a male | znajdą mieszkanie 


a waty" dowe %* 

ów lu ay. — oosenia | suche i spokojne na I pi u samo. 
adresem: „A. G.“ ulica Barbossa | tnej wdowy, ul. Floryańska 1. 55 ofi- 

derskiego. cyna (ne Wok h pan 


. 8 Kraków u W. M. 
208 4 e — „m 


$ „GŁOS NARODU", _„WSAJMYPIER CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU”. Nr. 237 
iaj Wdowa n jem 3 
zza. Korony ENAKI]: wytazych, przyjmie dwóch 


Najów. Maryja Panna siedzi na tro- 
aie Anpy Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
maustowskiej na Wawelu i błogosławi 

ioleli różnych stanów, skła- 

Jej hołd: więc biskup, magnat, 
krakowski, wieśniaczka z dzie- 

na rękn, mieszczania i majster 
grupują się malowniczo u stóp 

tona „Królowej Korony Polskiej“. Po 
wa Najśw. Panny błyszczy orzeł 
iaży. W górze aniołowie unoszą ko- 
Fong po nad Nią. Myśl religijno-naro- 


„JELENĆE MARKA OCHRONNA: 


Najlepsze, najwydatniejsze 


Wolne od wszelkich szko- 
dliwych domieszek. 


Wszędzie do nabycia. 


Przy PA powinno się szczególniej uważać, 


BE" Przeszło 400 wolnych posad 


rządowych, publicznych i prywatnych. “®& 
Realności i majątków ziemskich celem sprzedaży i dzierżawy it. d, 


Wykaz wolnych mieszkań „INTERE SU" ao 


zawiera każdy Numer 
Bromsław Krasicki, Kraków, ulica Szewska Nr. 16, I. ptr.| R FR A, 


Wydawca i Redaktor: 
Zwracamy nwsgę, Że nie mamy nic wspólnego x „Informatorem*, obok 
Wydawnictwa ny wyłączuie mamy Binso pośreduictwa we wszalkich sprawach, 
Biuro informacyi, reklamy, kon'roli i t. d. 838 1 8 18 


Jako nawóz jesienny 


jest 


(Mączka żużlowa Thomasa 


ze znakiem 


należycie zastosowana, najtańszyma i najlep- 
Szyma nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. 


Fabryki Fosfatów Thomasa 


| Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco $ 
tudzież utrzymuje główny skład i 


JÓZEF KARRACH, Lwów Jagiellońska 22. 


Baczność przed aj małowartościewymi 
i fałszowamymi. 2410 15 35 


«uwa widnieje w tym obrazie ntalen- 
artysty. Foiografją tę wydała 
ogarnia katolicka 
Dr. Władysł. Miłkowskiego 
wkrakowie 6, św. ni (Hotel Saski) 

w luzech formatach: *5,, centymetrów 

cza ci: rick. a kor. 1'20), 

stra. kor. t—, 517,0 Cm. kor. 6—. 

ae, i À porto dorar, nale- 

umże ramy stógowne 

z: tego A który może być dostar- 

i kelerewacy ręczale. 

jące do zakładów naukowych 

odłowiędni: umieszezenie i 0- 

R wdowy po dyrektorze szkół 

eb. Fortepian do użytku. Ulica 

Doria Nr. 1, M P- tre na prawo. 

Filozof nom pedagog 

gmyjmio pe w Krakowie za mier- 

mem wyRagrc dzeniem. W ostatecznym 

Tarte fer mis guwernerkę na prowin: 

łaskawe zgłoszenia pod „W. W. 

R” post. rest. Kraków. 2271 1 5 
Przejevrdnym 

wzałncje pokój frontowy nmebiowa- 

E pożoiołą za dziennem wynagro- 

Małe Krowodersza 1. 17, I pięaro. 
Kowalska. 225 1 
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TRADE maa 


F Exma CONCENTRATE 


Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya kolei państw. w Krakewie zamierza 
wyjuścić w dzierżawę restanracye na stacyi kolejowej w Nowym Sączu Oraz 
£ przynależnem dn restanracyi tej mieszkaniem i ubikacyami nbocznemi z dn. 
1 piździernika 1904 r. Refiektanci należycie uzdolnieni zechcą wnieść swe 
cferty na piśmie z oznaczeniem rocznego czynszu dzierżawy łącznie na re- 
stanracye i mieszkanie ofiarowenego. Oferty winny być wniesione do podp. 
c. k. Dyrekcyi w zamkniętej i zapieczętowanej kopercie opatrzonej napisem : 
„Oferta pa restauracyę kolejową na stacyi w Nowym Sqoma", najpóżniej do 
dnia 15 wrześmia b. r. w pyiudnie, oferty później wniesione, nie będą 
wcale uwzględnione. 

Do oferty należy dołączyć dwa egzemplarze podpisanych przez oferenta 
wsrnnków wydzierżawienia resteuraeyi kolejowych na stacynch c. k. kolei 
państw. które można uobyć w dziale rnchn e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie po cenie 10 halerzy za egzemplarz. 

Bliższe wiadomeści co do r gkładu i Mości ubikacyi dofrestanracyi tej 
przynajeżnych meżra zasięgnąć na miejscu w Nowym Sąezn lub zad w ry 
rn:ku pcdpisanej c. k. Dzrekeyi. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


VEILCHEN-PARFUM a PRA VIOLETTA 


BAŁIGTENKO, 


PLANS, 
PANIENKI 


menzsuczające do szkół znajdą umie- 
stawie z całem utrzymaniem, ulica 
Jagiellońska i EN II P ad na lewo. 


Szuka Gadd 
Mętozyana inteligentny w sile wieku 
bona ! władaja:y polskim, niemieckim 
i im językiem, w słowie i piśmie |; 
moka „odpowiedniej posady do Zarząda 
ma wvi, fabryce, inb w mieście; przy- 

y j inne podobne miejsce. "Adres: 
pesto restan. dla „M. K. 4.* Kraków. 

2818 1 6 


PANNA 


bardzo dobrze wykształcona, niemka, 
poszukuje posady do domn katolickie- 
i a starszych dziesi jako bona. 

Kraków post. Kost: „B. J. 16“. 


PARIS 


Do nabycia w większych składach perfumeryj. 


ODEZWA: 


esiis ke F, Tai s 3 jak lat poprzednich z utrzymaniem, 
Mietylko w miastach do serc miłesiernych! zapewnisjąc troskliwą opiekę. Kraków 
głównych Sławkowska 6, II piętro, drzwi wprost 


1788 


Uczniów 


do lat 15-tu, przyjmę na mieszkanie 


2817 1 


OBOBA z dobrej todziny, wd: wa pc 
wyższym «ficerze wskutek nieszczęścia 
i choroby jest w bardzo oplakanem pu 
łożeniu, prosi litościwe serca o jaką 
kolwiek pomoc Može kto się zlituje 
i da jej obiad albo kolację a Bóg stę 
krowie wynagrodzi. Bliższych informs 
cyi udziełi Aóminietracya so, Ne 

rodu“ nlica św Rrzyża Nr. | 


"schodów. 9792 2 3 
Potrzebny zaraz 


czeladnik kowal 


do robót mieszanych, powozowych, kn- 
cia koni, kawaler. Feliks Gramatyka 
kowal Zakopane. 2758 4 4 


ale takto w każdej wiosce poszukujemy 
następców do przyjmowania zamó- 
wia na przedmiot bardzo pokupny. 
Warunki nader korzystne. Doekody 
wysokie a nieograniczone. Szezegółów 

zażądać bezplatnie pod adre- 
mm: „Praca“ w Administracyi „Głusu 

Naroda*.. 26804 8 


Wydawea: Dr. Antoni Beaupró. 
Pajter g fabryki Braci Fiałkowakich w 


MYDŁO SCHICHTA 


i dlatego najtańsze mydłe. 


nazwiskiem „Schicht* i powyższą marką ochronną był zaopatrzony. 2043 


Radaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 


PP. Studentów 


Pokój osobny, pomoc w naneo i w= 
na żądanie — za możliwie małem «= 
nagrodzeniem, Kraków, ul. Retor, 
L. 18, parter, Nr. drzwi 8. 2778 4 


Wyszedł z druka 
ZESZYT DRUGI 


„Dla Swoich, 


czasopisma księży- Rarodowców. 


Treść: Na dobie, przez ks. Królewia 
Unici z W u stóp Ojca $' 
rzez ka Żmogusa. Dwie kę RÓ 

wa obrządki, przez ks. Demk 
hohrisznego. Mowa za POLAKOW. zm? 
łych na obczyźnie, przez ks. Bauć 
Hart. Wojna rosyjsko japońska a pt 
popia, przez ks. J,—czyka. Słowo F 
wdy przez ks. Robaka. Kto winie” 
przez ks. Ogończyka. Rząd a my. pra 
ks. Polaka. © pamiętnikach Arcybisk. 
pa Felińskiego. przez ks. Mazura z 
twy. Poezje: Królowa zapoznana N 
moc. Bezimiennym. przez ks. šlem 
wrona. U źródła siły przez Antonit ` 

S. Walka o polski wykład 
w kraju zabranym, przez ks. aż 
sława. Z naszych spraw: Galit 
Warszawa. Rawa. Łódź. Łęczyca. I 
tno. Dyecezye: płocka, lubelska, ży 
mierska, wileńska. Odpowiedzi od ~“ 

dakcyi. Bibliografia. 


Cena zeszytu 2 korony. © 
Do nabycia w zarządzie czasopi * 
przy ul. Szlak 1. 26 
w Krakowie. 


„KLUCZ“ 


aby każdy kawałek 


Inteligentna rodzina 


przyjmie 8 studentów z niższego gim- 
nazyūm pod opieką profesora. Adres 
poda Adm. „Głosn Narodn*. 2819 1 2 


Fortepian i pianino 


sprzedania lub wynaj 
Gamoaraka sa patjor podwi 


a” M 


przyjmnje na stancyę rodziną inteli- 
entna z całem utrzymaniem, Tęcząc ZA 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę Na żądanie pomoc w nankach. 
Informacyi z grzeczności udzieli w za- 
kładzie dentystycznym Pe ie. św. 
Krzyża 1. 5. I p 0 


Biuro nanczy cielskie Stefani 
Łabszów z Trembeckich Zwililsg, Kra- 


ków, ul. św. Jana L. 8, róg Rynku Wema jedno. 
głów., poleca: ratynowane Nauczycielki | QQQQ©OĘQĘ:P900694% 


polki i cndzoziemki z wyższą muzyką 
i doskonałą konwersacyą franc., angiel. | 
i niem, Nauczyolell, Guwerzerów pola- 
ków i niemców z maturą szkoły gimn. 
lub realnej, ukończonych techników 
(również seminarzystów), Osoby do to: 

warzystwa, Bony pclki, wychowawczy: 

nie, freblanki, franenzki tak z kraju 
jak wprost «prowadzone z zagranicy, 
niemki x krawieczyzną i inne bony 


MŁODY CZŁOWIEK 


z powodów politycznych zmnasuuę 

opuszczenia Królestwa, posznkuja j 
kiegckolwiek zajęcia, jako lektor, të 
maez, nauczyciel języka rosyjskiego, +: 
mocnik kaneelaryjny itp. Ewentne, 
przyjąłby miejsce na wsi. Zgło 


pod lit. „F. L. z Królestwa“ w Admin 


różnej narodowości. _2687 6 8 „Głosu Narodu*. 2E 
1 faska 6 kg. Bryndzy desezowej kor. s 0009099:090096 
l, b, „  majowaj. , 3 
473 «55 e o Ra 5 „A 
hate 87 ININOWANA ZOSTALY 
deserowego. „ 9— JL. 
1 6 „ „n świeżego. . „ 6— b 
lyscskaD p Sera górsko-szwaj- snająca się na kuchni, tudzież guspi 
carskiego .. „ 660) dsretwie mlecznem, chlewnem i dze: 
| „ 6 „ Smałcu wieprzow. „ 750| mogąca się wykazać najlepesiii ad 
1 „ 5 „ Maniny grubej bia- leceniami, poszukuje miejsc 
tej lub wędzonej . „ 6-—-| na wsi przy większym dworze lub 


wysyła Dom specyałów węgierskich: | plebanji. — Adres poda Administrac 
Kiefer Felłke Kesmark (Węgry). 2688 falos Narodu“ w Krakowie. % 


FEIK IRINIK CIE HE IOE NOK 
Rzędowo 


* Fabryka wód mineralnych gy i specpakei ecminzych 2; 
K. RZĄCA i "CHMURSKI < 


w Krakowie, ul. ów. Gertrudy L- %, 
bi kontrol Przem T twa Lekarski 
e PY dp 1766. 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
aby składem Ek ort wodom : Bilkekiej. Piaphneiiarakioj 


uprawniona 


erskiej, n Marioskadzkiej, H Kleslageu, tudzież spesyalnı 
łocznicze jak: itową, bromową, oh telazistą, kwaóną oraz wody | 
młaersina narmalae z przepisu Prof. 2 kiogo — Sprz 
Í cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żędamie darmo. W 


HRWYYW YW WY WIKIA WYWWIÓE 
BIURA 


Banku Melioracyjneg 


zostały przeniesione 
na ulicę Sykstuską L. 28, I. pieig 
WE LWOWIE. 


Bark Melioracyjny wykonuje wszelkie prace meli 
cyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory 
do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, bud 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. ete. i poleca 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 

Finansowanie uskutecznia się podług KkażdorazG 
szczegółowej umowy. 

W razie już gotowych planów, 
podstawie tychże, wykończenie praey. 


W drukarni W. Kornech 


nastąpić możesg 

47007 3 

evkiego- W KIr8kOW | 
Bielsku. 


